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(Nadesłane „Gazecie Polskiej*1 w Chicago z Poznania, W. Ks. P.)

W7. Dyniewicz, 
taynsj PiHituy, 

wyrabia 
MAWNE HYPOTEKI. 
Złofcumenta,Kontrafcty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta,
1 wszelkie interesa w zakres 

notaryacki wchodzące.
S3Z Kobie Btr., 
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Obrazek historyczny z czasów powstania 1831 r.
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ski, dotarł do Zamościa i wezwał sędziwego : 
komendanta tej twierdzy, jenerała Sierako 
wskiego, by nie wspierał sprawy, którą mło 
dzież lekkomyślnie wszczęła (tak nazywał ruch 
narodowy, jaki się po 29 list opadzie rozwinął) 
a trzymał się prawowitego pana tj. cara.

— Biały mój włos, jenerale, powinien ci 
być dowodem, że świętej bronię sprawy' od­
powiedział komendant Zamościa i odprawił 
Gajzmara z kwitkiem.

Następnie obsadził nieprzyjaciel Łuków, z ( 
wolna ale groźnie za polską postępując armią. 
W tem niebezpieczeństwie przybywa w te stro­
ny z rozkazu głównie dowodzącego na lewym 
brzegu Wisły jenerał kawaleryi Dwernicki. W 
drodze organizuje on swój zastęp, do którego 
wciąż spieszyli kawalerzyści, ale często bez 
kandar, bez siodeł, a nawet bez koni! Miał 
tu Dwernicki 3500 ludzi wraz z sześcioma ar­
matkami; lecz obsługę ich w braku fachowych 
artylerzystów powierzyć musiał ludziom, z któ­
rych prawie żaden jeszcze żołnierzem nie był, 
a mianowicie dwom złotnikom warszawskim, 
pewnemu ziemianinowi, dalej dwom hrabiom i 
guwernerowi. Oto główni kanonierzy Dwer­
nickiego! Nadto miała każda armatka po 
dwóch zwinnych wyrostków do nabijania, re­
szta, to chłopi. Ale dowódzcą tej bateryi był 
doświadczony oficer, książę Józef Puzyna, któ­
ry już w roku 1812 jako artylerzysta dzielnie 
się zakazywał.

Jenerał Dwernicki, zawsze na czele swoich, 
zawsze czujny i pierwszy, przeprawił się w 
dziesięciu ułanów pod Mniszewem po kruchym 
już wtenczas lodzie Wisły, a gdy się tu do­
wiedział, że jenerał Gajzmar w Łukowie, po­
stanowił, jakkolwiek tylko dla rozpatrzenia się

za nieprzyjacielem wysłany, bocznemi drogami 
najść go z nagła i zaatakować.

13 lutego połączył się cały polski zastęp 
w Miaskowie i wyruszył w nocy i skrada się 
jorami ku Stoczkowi, gdzie Dwernicki na Gaj- 
zmara uderzyć zamierzał; przecież chciało nie­
szczęście, że jeden z polskich patrolów niero­
zważnie wdał się z kozakami w bójkę, sku­
tkiem czego już o niespodzianym napadzie 
nowy być nie mogło. Nie zastał też już nasz 
jenerał nieprzyjaciela w Stoczku, z którego to 
powodu o dziesiątej z rana (14 lutego) opuścił 
miasteczko, wprost ku sieroczyńskim zmierza­
jąc pagórkom, ku którym około 100 uchodzą­
cych Gajzmarowskicb kawalerzystów Spostrzegł, 
a gdy się za nimi na rzeczone wzgórze dostał, 
widzi u skraju lasu w półkolu cały korpus 
moskiewski, w bojowym ustawiony szyku: 
po prawej jego ręce, pod zasłoną dwóch puł 
ków dragonii sześć armat, po lewej ośm, w 
środku pułk kozaków.

Zamiarem nieprzyjacielskiego dowódzcy 
było wywabić naszych na jedno z dwóch skrzy­
deł do ataku, a petem drugiem skrzydłem ich 
obejść i pobić.

Plan był dobry, ale dowódzcą polski u- 
miał dobre plany niweczyć! Ustawił on ar­
maty swoje tak, że oba stanowiska armat mo­
skiewskich ostrzeliwać mogły; zaś ku obronie 
swej artyleryi przeznaczył na jednem skrzy­
dle batalion infanteryi, na drugiem szwadron 
ułanów czwartego pułku. Sam stanął na czele 
reszty jazdy przed prawą bateryą nieprzyjacie­
la, naprzeciw lewej ustawił ułanów i kraku­
sów. Reszta infanteryi polskiej, w czworobok 
uszykowana, stała za artyleryą, by w potrze 
bnym razie na znak dany też się do krwawej 

I wmięszać mogła roboty.

Teraz ołejrzmy się za naszym Żmudzi nem. 
Przypadek zrządził, że się Maksym, przejecha­
wszy przez Stoczek, zetknął z oddziałem pol­
skim, gdy się tenże ku wyżej wspomnianym 
pagórkom posuwał.

Maksym uczepił się Krakusów i spogląda 
na nich i gapi się, obok nich za rowem kło­
sa jąc chłopcy rześkie, szykowne, koniki dziar­
skie, wesołość wśród wojaków powszechna. 
Wszystko to bardzo mu się widzi i podoba.

— A nie wiecie, gdzie moje panisko, pan 
Załęski? pyta się Krakusów.

— Pod którym dowódzcą?
— Gdzie stał w ostatnim czasie?
Zamiast dać odpowiedź, zdjął Maksym ba­

ranią czapkę, targnął zębami za podszewkę, wy­
dobył liścik z adresem i podał do przeczytania 
najbliższemu Krakusowi. Jaki taki wejrzy na 
papier, potrzęsie głową, co miało znaczyć, że 
nie wie. 1 kłósują dalej. W tem spostrzega­
ją przed sobą owych wyżej wspomnianych stu 
uchodzących jezdnych Moskali.

— Ady ich! krzyknie Maksym, bo wam to 
paskuctwo poucieka.

Krakusy w śmiech.
— I czemu nie gonicie? pyta się zdziwio- 

Maksym.
— Bo nam nie każą.
— Szkoda, że nie każą, bobyście im skó 

nałatali ogniście.
— Nie marudziłbyś, barani łbie! woła je­

den z Krakusów.
— Co to, baranim łbem mnie nazywać, 

obruszył się Maksym; ja taki dobry, jak i wy, 
jeno że nie wojak.

Krakusy w śmiech. Chłopak marsa nastroił 
(Ciąg dalszy nastąpi.)

nie można, ani się nie godzi, zaparł się w nie, 
obsypać co tchu kazał ziemią po bokach i cze­
ka na Moskali.

— I cóż dalej? pytają stajenni.J
--Co dalej? gumienny na to; oto pięć 

godzin pasowaliśmy się z nimi. Ich armaty 
ryczały jak bestye rozżarte, ale i nasze odgry­
zały się śmiało. Trzeba było tamte uspokoić, 
bo nam bardzo szkodziły. — ,,Dalej kośnicy, 
zawoła Kościuszko, weźcie się do żniwa.“ I 
stanął na ich przedzie i pobiegł z nimi czwa- 
łem na 12 ognistych paszczy. Tylko dwa ra­
zy mogli do biegnących dać Moskale ognia, 
a już im byli nasi na karkach. Jeden z nich, 
chłop z Rzędowic ( a któżby o nim nie sły­
szał) Bartłomiej Głowacki, dopadł armaty wła­
śnie wtenczas, gdy lont do niej Moskal przy­
kładał- Kapturem zapał nakrywszy Głowacki 
zawołał: ,,dosyć tego łoskotu, bezecniku!“ 
Wzięto wszystkie nieprzyjacielskie działa.

Parobęzaki w dłonie klasnęli.
— I cóż dalej? pyta Maksym, który oka 

opowiadającego nie spuścił.
— Spędziliśmy Moskali z placu bitwy, aż 

miło.
Gdy Błażej rzecz swoją skończył, za­

panowało milczenie, które przerwał nareszcie 
Janek uwagą, że też chciał iść do wojaków, 
bo mu ciężko żawsze trwać przy pracy, zawsze 
się uganiać za robotą, zawsze być na rozkazy, 
co słysząc gumienny, mocno się obruszył i po 
uczył go, co to jest żołnierska służba i że Bo 
gu podziękować winien, iż przy pługu 
die pożytecznym jest człekiem.

To powiedziawszy Błażej odszedł

dworskich w nabożnej pieśni połączone głosy i 
dolatują go wyraźnie słowa:

„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie.”
Maciej zdjął czapkę, westchnął, przystanął 1 

także półgłosem śpiewa.
Nasz Maksym porzucił się w stajni na ! 

snopek owsianki, poprzednio poleciwszy górą 
co w pacierzu Bogu całą Kalinówkę, pana, któ­
rego szuka, rodziców i siebie, poczem zasnął 
niebawem.

Nazajutrz skoro świt już nasz Zmudzin 
na koniu. Gumienny wskazał mu trakt ku 
Stoczkowi i opisał drogę dokładnie.

Maksym jedzie, a rozgląda się i nadsta­
wia uszu, bo huka raz po raz w oddali. Lód 
kruchy na blizkiej pękał Wiśle, Maksym prze­
cież myślał, że to Moskale strzelają. Chłopcu 
się dziwnie koło serca zrobiło, westchnął z 
głębi piersi, zdjął baranią czapkę i wymówił 
trzykrotnie: „M atko Bożka Szydłow­
ska módl się za nami!”*) poczem sam 
do siebie rzeknie: „Żebym tak panisko nasze 
zdybał, jak Moskali będzie gonić, jakże 
bym  “ i to powiedziawszy, sparł konika 
kolanami i machnął batożkiem w powietrzu, 
że aż białonóżka raźniej naprzód sunęła. Po­
tem nadstawił ucha, czy znowu nie huknie.

Było to właśnie 14 lutego, w pamiętuy 
dzień zwycięzkiej bitwy jenerała Dwernickie­
go pod Stoczkiem. Piękny to był dzień dla 
oręża polskiego.

Już nieprzyjaciel obsadził Lublin, już prze­
szedł pod Puławami Wisłę i wtargnął w San 
domierskie, niszcząc i zabierając polskiego woj­
ska zapasy. Gajzmar, hardy jenerał moskiew-

♦) Szydłów miasteczko na Żmucbl. Obraz Matki Bozkiej w

------- przez ------

CHWALIBORA.

(Ciąg dalszy.)
— Gdziem to stanął? pyta Błażej.
— Stali uszykowani do boju, przypomina 

Janek.
— A było ich 6000, uzupełni stary żoł­

nierz.
Stajenni to słysząc, skrobią się za uszami 

i dziwią się; Maciej zaś poważnie i z przyci­
skiem dodał: „a naszych było jeno 3000 — 
rozumiecie?

Chłopaki kiwają głowami, że rozumieją 
Tomek zaś dodał: „dwóch na jednego.11

My żołnierze nadstawiamy uszu, — o- 
powiada dalej gumienny, — co robić każą, bo 
bez rozkazu W wojsku to wara się ruszyć! 
tu rejterujemy.

— Co to jest? pyta się Maksym.
— Cofnęli się, wtrącił z nauczycielską 

ną Maciej.
— Szkoda! zawołał Janek.
— Mądre chłopy! odpowiedział na to 

nsek. I ja bym był nie inaczej zrob i.
— Cicho, gawronie! krzyknie Błażej i 

splunął, poczem tak dalej rzecz ciągnie:
■— Ale ledwie Kościuszko dopadł dogo­

dnego stanowiska, bo byle gdzie bitwy staczać

To powiedziawszy Błażej odszedł sobie.
Za nim udał się stary Maciej do swej stan-

... ’ ,,, X , , - t *) Szydłów miasteczko di
CyjKl, a przechodząc koło dworu, słyszy kobie1 | SaydJowie licżnetnl słynie cudami

dza się bynajmniej na warunki An­
glii i wzmacnia wszystkie główniej­
sze miejscowości znajdujące się na 
linii marszu Anglików.

Raugun, 28 paźdz. Chodzi wieść, 
źe w Mandalay wybuchła rewolucja 
i król Theebaw został zamordowa­
nym.

Paryi, 28 paźii. Freycinet, f ran - 
cuzki minister spraw zagranicznych 
radzi rządowi birmańskiemu, aby 
wystrzegał się wszelkiego sporu z 
Anglią; twierdzi zarazem, że Frsn- 
cya nie żąda żadnych innych ko­
rzyść', jak tylko zawarcia traktatu 
handlowego z Birmą.

Londyn, 29 paźdz. Z Rangun do­
noszą telegraficznie, że pogłoska o 
wybuchu rewolucyi w Mandalay i za­
mordowaniu króla Theebaw jest fał­
szywą.

BRAZYLIA.
Londyn, 28 paźdz. Telegram z 

Rio Janeiro donosi, że cesarzowa Bra­
zylii spadła ze wschodów i złama­
ła rękę.

MEKSYK.
Mexico, 29 paźdz. N ezmierne u- 

lewy w kraju uszkodziły znów zna­
cznie koleje żelazne. Największą 
stratę poniosła kolej cantralua pod 
Aguas Calientes. Od trzech dni są 
obroty pocztowe między Meksykiem 
i Stanami Zjednoczonemi przerwane.

Zakończenie 
uroczystości jubileuszowych 

w Welehradzie.
Tyśiącletąi jubileusz zgonu św. 

Metodego w Welehradzie zakończył 
się w dniu 4 zm. W ten to dzień 
stanęła także deputacya polska w 
Welehradzie, ażeby naznaczyć, że 
społeczność polska nie uchyla się 
od wspólności z pobratymczą Sło­
wiańszczyzną. Pielgrzymka zbioro­
wa polska, która tię świetnie zapo­
wiadała, nie przyszła do skutku dla 
znanych przeszkód. Chciał jednak 
naród zadokumentować swoje brater­
skie uczucia, a w tem wyręczył go 
jeden z najlepszych jego synów, 
mistrz Jan Matejko. Wy- 
wykonał on wspaniały obraz, przed­
stawiający św. Cyryla i Metodego, 
w stylu bizantyńskim. Ten więc o- 
braz oddała depulacya jako dar na­
rodu polskiego do świątyni aposto­
łów słowiańskich. Nieliczne grono, 
□a czele Matejko, wyruszyło w so­
botę wieczór z Krakowa i przybyło 
do węgierskiego Hradziszczu o świ­
cie w niedziele. Stąd milę drogi do 
Welehradu odbyto końmi.

Zawiadomiony o przybyciu Ma­
tejki z gronem towarzyszących mu 
przyjaciółkę, dziekan Wykidal, urzą­
dził w ten sposób program n,bożeń- 
stwa, aby złożenie obrazu Matejki 
było najważniejszym jego aktem. 
O godzinie 10 ustawiono feretron 
czyli obraz na noszach w kościółku 
św. Cyryla. Do kościółka tłumy 
ludu na wiadomość o wspaniałym 
darze napływały i wyrażały podziw 
i wdzięczność. Nastę-pnie wyruszono 
z kaplic? Cyrylianki do farnego 
kościoła proc^syooalnie. Ks. dziekan 
Wykidal w assystencyi kilku księży 
miejscowych i dwóch kapłanów Po­
laków prowadził pochód; za ducho- 
wuymi postępował mistrz Matejko, 
a obraz na noszach nieśli na ra­
mionach obeoui Polacy, przyczem 
zaintonowano litanią po polsku. Du­
chowieństwo i depotacya stanęli 
przed obrazem na podniesieniu, i ks. 
Biba, doktorand św. teologii, w poi-

Holi 13
kiej, gorącej przemowie do ks. dzie­
kana i ludu oddał obraz kościołowi 
welehradzkiemu. Ks. dziekan odpo­
wiedział serdecznie, poczem jeszcze 
w kazaniu podnosił zasługi Matejki 
i Polaków. O godz. 11 ks. Biba 
celebrował sumę na intenoyę piel­
grzymów polskich. W zakrystyi w 
pamiątkowej księź<e spisano akt 
oddania obrazu. Na tem zakończył 
się ten wzruszający akt.—

Kronika kościelna.
W dniu 28 października umeiła 

w Peoria Siostra Marya Franciszka 
przełożona szpitala św. Franciszku. 
Nazywała się Teresa Krasse i jako 
Sios ra miłosierdzia poświęciła się od 
samej młodości pielęanowaniu cho­
rych w szpitalach i później rannych 
na polach bitwy podczas nienoie- 
cko-francuzkiej wojny. Wskutek „kul- 
turkampf’u" przybyła 9 lat temu do 
Ameryki i Założyła szpital św. Fran­
ciszka, W tym samym czasie za­
łożyła szpitale w Burlington i Bloo­
mington i ochronę dla dzieci w Me- 
tomara. Zarządzała także szpita­
lem kolejowym w Burlington i szpi­
talem powiatowym w Eacanabe, Mich.

— Czytamy w „The Damocrat- 
Press“, tygodniku wychodzącem w 
LaiSalle, Illinois: Wspaniałem wido­
wiskiem w niedzielę (25 paźdz.) by­
ło poświęcenie nowego nadbudowa­
nia da polskiego kościoła św. Jacka 
przez wtel. ks. Guedry wasjstencyi 
proboszcza ks. Baranowskiego. Na 
uroczystość tę zgromadziło się wie­
lu pobożnych Polaków — Chrześcian. 
Po sutnie i solennem poświęceniu ko­
ścioła wyszły Towarzystwa św. Ja­
cka, św. Józefa (polskie) i św. Jó­
zefa (niemieckie) z kościoła, a ubra­
ne w regalia z chorągwiami i sztan­
darami i z wyborną muzyką polską 
na czele, przeszły*w uroczystej pro­
cesy) po główniejszych ulicach mia­
sta. — Ob. V S. Bobkiewiez ofia­
rował czcigodnemu kapłanowi wspa­
niały złoty kielich, ob. Jan Krieger 
piękny dzwon (sygnarek), a młode 
damy polskie wręczyły mu koszto­
wny ornat. — Ksiądz Baranowski jest 
wiernym pracownikiem w winnicy 
Pańskiej i szanowany nie tylko przez 
swoich parafian lecz także prze! 
wszystkich obywateli miasta.

Sprzedajemy obecnie wiek ksią­
żek własnego druku po połowie 
właściwej ceny. Ktobykolwiek z 
Rodaków życzył sobie spis tako­
wych książek, niech nas uwiadomi 
aprześlemy mu go natychmiast.

Książki te tak długo będą 
sprzedawane za pół ceny aż 
potrzebny kapitał na zapłace­
nie reszty pieniędzy za zapro­
wadzone maszyny i na zaku­
pienie jeszcze jednej maszyny 
zostanie zebrany.

Aby kapitał ten jak najprę­
dzej zebrać postanowiłem sprze­
dawać nie tylko książki poda­
ne w spisie po pół ceny, lecz 
zarazem będę sprzedawał wszy­
stkie inne książki, jako to: Śpie­
wniki, Lckcye i Ewangelie, 
Biblie, Mszały, Żywoty Świę­
tych, książki do nabożeństwa 
w polskim, angielskim, niemie­
ckim i czeskim języku o czwar­
tą część taniej jak dotąd, tj. 
od każdego dolara będzie od­
chodzić 25 centów.

Katalog wszystkich książek 
posela się pj odebraniu 2 cen­
towej marki pocztowej.

W. Dyniewicz.
532 Noblu St., Chicago, Dl.

Sharp & Smith.
Fabrykanci i Importerzy narzędzi chirurgicz­

nych,aparatów dla ułomnych,sztucznych członków 
ciała, sztucznych ócz itp.

73 Randolnh st. , Chicago, Ili.

Schoenhofen’a Hala, 
naroAnikMilwaukeei Ashland ave- 

liale tę jak najelegancką i opatrzoną w waay- 
atkle najnowsze ulepszenia poleca się 

towarzystwom i spółkom, 
jako też szanownej publiczności w ogóle do odby­
wania

teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń.

Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszcze być zajęte na kilka dni w 
tygodniu.

JAC. GASTEL,
(U.5.’8B.) właScldel.

ul.

s N 1 ft

FIRST
LBANK

HICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn
KAPITAŁ 13,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteis- 

birg — Rosy a i wazy s'. Kie inne europejskie kra- 
jako też na wszystKie kursujące pieniądze 

LISTY Z ASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie częftci Świata. 
Ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

PBBZrniSNT. WlCErBEZYDBNl,
R. SIMONDS H. M. KINGMAN,
Kieran. Podkasyek.

R J. Street, as. Kasyera.

Chi E0ŻMIŚSZ14 Co.
168 Washington Street,’,Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

1 handel wekslów.
Zachodnia General na-Agentura 

Hamburgskiej linii parowców

Karty okrętowe
tam 1 napowrót z Enropy zawsze tanio

Weksle
m wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe plenlążue wypłaty we wszy­
stkie strony ftwlata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnom inotaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz Ściągamy sumiennie majątki 1 tnne po­
siadłości

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

xA/lt«my w
HOFA PARKU.Kd

Mamy teraz dobre dowody, że umiemy wybrać dobrą miejscowońć, dobry klimat i dobrą rolą 
Mtociarae powiadają nam, że my Polacy mamy lepszy zbiór, jak Amerykanie, którzy pierwsi dotąd 
przybyli. Kupili rolę, która im się zdawata być najlepszą.

Zimowa nasza pszenica, żyto, jęczmień, owies i groch udały się dobrze; kukurudza była wybor- 
gdyż po wielkich, żyznych naszych polach dojrzała nim nastały przymrozki.
Ziemniaki obrodziły się także dobrze, niektórzy zebrali z jednego nawet 42 ziemniaki. Zgnilizna 

nie zaszkodziła im bynajmniej.
Słyszymy i czytamy sprawozdania o przymrozkach i burząca w wielu powiatach i stanach na 

około naa. Lecz z radońcią możemy powiedzieć, iż Hofa Parkowi poszczęściło się w tej mierze, 
ponieważ nasze płody nie ucierpiały od burz ani przymrozków.

Jesteśmy także silni i zdrowi, gdyż klimat tutejszy! woda są zdrowemi.
Szczerze zapraszamy osadników mających pieniądze, aby do nas przybyli — lecz ludzie mający 

trochę tylko plenię Izy nie przynoszą korzylci ani osadzie auł sobie samvm, gdy tu przybywają.
Osadnicy z Buffalo, Toledo, Deiroit, Cuicago i innych miejscowości w wschodnich stanach po 

winni przesyłać swe sprzęty domowe parowcami do Green Bay, a familie same mogą najtaniej także 
przybyć parowcami do Green Bay.

Niech nikt się nie spodzie wa, iżby mógł znaleźć dużo pracy u innych tu w osadzie
R idący nasi należący do klasy zamożniej«cj przekonają *lę, że tutai jest najlepsze mielące do 

nabycia farm Już polepszonych. Wielu z innych narodowości, innej rellgil, nie lubią żyć pomiędzy 
katolikami i sprzedają swe farmy panu Hof, aby tenże je Polakom sprzedał.

My osadnicy w Hofa Parku jesteśmy także gotowi wykarczować rolę i budować domy dla tvch 
ktorzyby sobie tego życzyli. Pracę taką wykonamy dobrze i rzetelnie. J *

Radzimy wam udać się po bliższe szczegóły do :

J. J. HOF, 117 & 119 West Water St., 
Milwaukee, Wis.

Nowa prosta

A. LiraTHAl li M WŁSKI

Rtąd serbski 
mocaistwom, 

wojska setb-

oie Frsycioeta, ministra spraw zagra­
nicznych. Gdy Freycinet wiacał 
z przechadzki przystąpił do powo­
zu człowiek i wystrzelił do mini­
stra, lecz go chybił. Aresztowano 
go nim zdołał po drugi raz wystrze­
lić. Jest korsykaninem i chciał Frey- 
cineta zgładzić ze świata z przyczyn 
politycznych. Nie znał ministra o- 
sobiśoie, lecz tylko z fotografii.

— Ludwika Pasteur’a usiłowania 
leczenia wodostrędu udają się wy­
śmienicie. Wyleczył jnź kilka osób 
ukąszonych przez wściekłych psów.

— Dwa francuzkie okręty wojen­
ne wysłano nad wybrzeże Guinei, 
aby tamże broniły interesów fran- 
cuzkich. Spór Francyi z Portugalia 
o niektóre Kolonie nad owem wy­
brzeżem, doszedł do takiego stopnia, 
że można się obawiać złych następstw.

Paryi, 30 paźdz. W kościele św. 
Magdaleny odprawiano dziś nabo­
żeństwo za spokój duszy śp. kardy­
nała McCloskey’go, na które tn byli 
obecni: markiz Oiley, jako zastępca 
miasta Nowy York, członkowie po­
selstwa i jeneralnego konsulatu a- 
m ery kańskiego i większa część tu 
przebywających Amerykanów. Kar­
dynał — arcybiskup Guibert cele­
brował mszę św.,asystowali mu koad- 
jutor msgr. Richard i ks. Larcbourse, 
a nuneyusz papieski, msgr, de 
Rende, udzielił błogosławieństwo 
apostolskie.

Paryi, 1 listopada. Mattei, który 
zrobił napad na Freyoineta, oświad­
czył, że bynajmniej nie zamierzał go 
zastrzelić lecz obciął tylko zwrócić 
na siebie uwazę publiczności.

HISZPANIA.
Londyn, 28 paźdz. Telegram z 

Madrytu potwierdza wiadomość, że 
rząd amerykański uwiadomił rząd 
hiszpański, iż w przypadku gdyby 
zwierzchnictwo Hiszpanii nad wy­
spami karolinskiemi zostało uznane, 
amerykańska misy a protestancka na 
owych wyspach ma pozostać niena­
ruszoną i wolność religii Zaprowa­
dzoną.

Madryt, 28 paźdz. Rząd hiszpań­
ski fortyfikuje półwysep Ceuta, le­
żący naprzeciw Gibraltaru, w Ma- 
rokko i tylko 17 mil od niego odda­
lony. Półwysep ten jest, tak samo 
jak Gibraltar, ufortyfikowany w spo­
sób naturalny, posiada wielki zapas 
wody i mógłby być niezdoby walnym, 
gdyby na nim była dość znaczna 
załoga. Rozporządzono także ufor­
tyfikowanie wysp filipińskich.

— Pociąg osobowy lizbońsko-ma- 
dryckiej kolei wykoleił się dziś na 
moście w pobliżu granicy portugal­
skiej i wpadł do rzeki. Kilkanaście 
osób utonęło i wielu zostało poka­
leczonych.

Madryt, 30 paźdz. Stan zdrowia 
króla Alfonsa jest nader osłabionym. 
Lekarze radzą mu, aby przynajmniej 
przez miesiąc zachował się zupeł­
nie spokojnym i nie brał żadnego 
udziału w sprawach krajowych i in­
nych .

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order* 1', niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar - 
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej po­
czcie a najwięcej 1 centowych.

ANGLIA.
Londyn, 31 paźdz. Kardynał Man­

ning i 14 biskupów wydało manifest 
przeciw bezwyznaniowemu wychowaniu 
dzieci. W manifeście powiadają, że 
niemożebliwą jest rzeczą dla kato­
lików, aby dzieci ich uczęszczały do 
szkół, w których się nie wykłada 
re ligia.

— Przędzalnie lnu upadają w An­
glii i wielu kapitalistów postanowiło 
przenieść swe przędzalnie do Ame­
ryki, gdzie ochrona cła zabezpiecza 

od spraty, jaką przedsiębiorcy pono­
szą w Anglii wskutek wolnego handlu.

Państwa bałkańskie.
Londyn, 28 paźd. Telegram prze­

słany wczoraj z Petersburga donosi, 
że car uzna pod pewnemi warunsa- 
mi księcia Aleksandra gubernatorem 
Wschodniej Rumelii.

Belgrad, 28 paźdz. 
odpowiedział wielkim 
że nie zdemobilizuje 
skiego, póki równowaga nie zosta­
nie przywróconą na półwyspie bał- 
kańskim.

Konstantynopol, 28 paźdz. W mi- 
nisteryurn wojny panuje niezwykły 
rucb, co okazuje, że rząd turecki 
postanowił użyć środków skute­
cznych, jeżeli konfereneya bałkań­
ska nie załatwi kwestyi rumelskiej. 
180,000 wojska tureckiego stoi już 
w pogotowiu na różnych miejscach 
w pobliża granic i dziennie nadcho­
dzą jeszcze posiłki. Mustahafiz czy­
li ,,’andsturm“ i baszybuzucy zostali 
powołani do broni. „Landsturui“ wy­
stępuje tylko w przypadku wojny 
i może dostarczyć przeszło 120,000 
wojska. Czerkesi obiecali dosta­
wić 25,000 konnicy i Albańczycy 
przyrzekli Turcy i swoją pomoc. Dla 
tego też cofnęło się wojsko tureckie 
z Albanii i obsadziło grecką, buł­
garską i serbską granicę.

Londyn, 29 paźdz. Dzisiejsze te­
legramy z Petersburga donoszą, że 
urzędnicy ministeryalni twierdzą, łe 
Austrya i Serbia knują coś prze­
ciwko R>syi, że chcą posiadłości swe 
rozsze-zyć, przez coby interesa ro­
syjskie na półwyspie bałkańskim u- 
ciorpiały. Wiadomość ta musi po­
chodzić z wiarogodnego źródła, po­
nieważ Rosya zbroi się potajemnie, 
sby być w każdej chwili gotową do 
obrony swych interesów w państwach 
bałkańskich.

Londyn, 30 paźiz. Rząd rumuń­
ski wydalił z Rumunii koresponden­
ta wiedeńskiego czasopisma „Neue 
Freie Presse" i korespondentów in­
nych gazet.

Korespondenci ci są żydami i zo­
stali wydaleni, ponieważ . zaczepiali 
rząd.

Zofia, 30 paźdz. . Bułgarskie wię­
zienia są zapełnione Serbami, are­
sztowanymi- przez władze bułgarskie 
za najmniejsze przewinienia. Rozją­
trzenie przeciw Serbom wzmaga się 
coraz bardziej.

Lilipopol, 1 listopada. Książę Ale­
ksander przemówił dziś do delegatów 
bułgarskich i ubolewał, że niektóre 
mocarstwa, na których poparcie li­
czył, są przeciwnemi połączeniu się 
Rumelii z Bułgaryą. Myśli, że ken- 
fereneya rozstrzygnie sprawę w dro­
dze pokojowej. Spodziewa się jedna­
kowoż, że Bułgarzy wypełnią swą 
powinność, gdyby było trzeba wystą­
pić z bronią w ręku.

EGIPT.
Londyn, 30 paźdz. Korespondent 

„Times’n" telegrafuje, że wielki od­
dział powstańców wyruszył z An- 
dermauu do Abhabadu. Zakonnice, 
które ubiegły z więzień powstańców, 
przybyły do A-suan. Twierdzą, że 
powstańcy napadną dolny Egipt, gdyż 
zamiast wołać jak dawniej „Dalej 
do Kartumu", słychać tylko „Dalej 
do Kairu!"

Kair, 80 paźdz. Siostra Cyprya- 
na dowiedziała się od naocznego 
świadka, że powstańcy zamordowali 
inudira i całą załogę miasta Senaar.

BIRMA.
Calcutta, 28 paźdz. Z Mandalay 

donoszą, że król Theebaw nie zga­

po bardzo nizkich cenach.
CHAS. KOŹMIŃSKI & C0.s

Jcncralni Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO.,
Jcncralni Agenci,

lii 33 Broadway, New York,
-------- dla Polaków---------

W. DYNIEWICZ CHICAGO.

. Założyli dla Polaków

Skład
Obuwia

PMl Nr. 527 MILWAUKEE AV- 
Maja na składzie wszelkieobnwia, 
wykonują obstalunkową robo 
tę najspecyalniej; wszelkie o- 
buwia obstalunkowe wykonują 
się na czas i porządnie.

A. LOWENTHAL & ROGALSKI
527 Milwaukee Ave.

NA SPRZEDAŻ
Nowe domy murowane zawierają­
ce po 6 pokoi nad Gross Parkway, 
w pobliżu narożnika Western Ave. 1 Division ul. 
Każdy dom ma front z prasowanych cegieł, we­
randę, żaluzye wewnętrzne i zewnętrzne u okien, 
suwane drzwi, spiżarnię, alkierze, 8 stopowy „ba­
sement1' i dobry lot przy 16 Rtnuowej alei.

Telogr&myZagraniogne
GALICYA.

Wiedeń, 1 listopad*. Zawieje śnie­
żne w Galicyi wstrzymały prawie 
wszystkie pociągi kolejowe.

Z WATYKANU.
Montreal, *28 paźdz. Plany dla 

kanadyjskiego teologicznego kole­
gium w Rzymie są już wypracowa­
ne. Ojciec św. zezwolił na jego bu­
dowę i dal swe błogosławieństwo a 
rząd angielski weźmie je pod swoją 
opiekę. Ma być wykończone w 
przeciągu dwóch lat.

Londyn, 29 paźiz. Dr. O’Donnell, 
nowy rektor kolegium amerykańskie­
go w Rzymie wyjedzie w sobotę na 
parowcu ,,Auraoia“do Nowego Yor­
ku, w celu przewiezienia przez Oj­
ca św. zrewidowanych uchwał osta­
tniego soboru baltimorskirgo, które 
wręczy arcybiskupowi Gibbous. Choe 
także być obecnym na konferencyi 
mającej się odbyć w Baltimore w 
dniu 11 listopada. W styczniu po­
wróci do Rzymu.

Rzym, 30 paźdz. Ex-cessrzowa 
Eugenia wysłała posła do Ojca św., 
prosząc go o radę, jak sig ma za­
chować w obec teraźniejszego po­
łożenia rzeczy w Franoyi. Bona- 
parlyści są gotowi popierać hrabie­
go Paryża, jeżeli papież im tak do­
radzi. Ojciec św. nie zdecydował 
się jeszcze, jak ma postąpić.

NIEMCY.
Berlin, 28 paźdz. „Germania" do­

nosi, że rząd niemiecki nie zezwo­
lił na ustanowienie rzymsko-katoli­
ckiej misyi w Kamerunie, gdyżby 
się to sprzeciwiało ustawom majo­
wym; natomiast dał protestanckiemu 
stowarzyszeniu misyjnemu w Bazy­
lei pozwoleństwo wysyłania roisyo- 
narzy do owej kolonii.

Berlin, 29 jaźdz. „Kolońska Ga­
zeta" nazywa ostatnią odpowiedź 
rządu hiszpańskiego w sprawie ka­
rolińskiej zuchwałą bezczelnością.

— Dzisiaj wybierane elektorów, 
którzy ze swojej strony będą wy­
bierać posłów do pro. "^o ,,Land 
tag’u". Wybory wypadły na korzyść 
„niemieckiej wolno my ślącej" partyi. 
Z 4000 wybranych elektorów nale 
ży 960 do konserwatywnych, 170 
fo narodo-liberałów a reszta do nie­
mieckich wolno-dumoów.

— Korespondent czasopisma „Post" 
donosi z Rzymu, że wie z „najle­
pszego źródła", iż Ojciec św. roz­
strzygnął kwestyę karolińską zupeł­
nie na korzyść Hiszpanii.

Berlin, 30 paźdz. Ministeryum zaj­
muje się polepszeniem zakłidów woj­
skowych. Wojsko ma być opatrzo­
na w najnowsze strzelby. Zamówiło 
zresztą więcej żywności i paszy dla 
koni jak zwyczajnie.

Berlin, 1 listopada. Baron Norden- 
flycbt został zamianowany konsulem 
niemieckim w Chicago.

— Przy ostatnich wyborach do 
pruskiego domu reprezentantów utra­
cili postępowcy 6 krzeseł, podczas 
gdy liberali je otrzymali. W Po- 
znańskiem utracili Polacy dwóch po­
słów. W Frankforoie nad Menem 
została partya demokratyczna zwy­
ciężoną.

Austrya- Wigry.
Wiedeń, 30 paźdz. W kopalni wę­

gli w Resicach zostało przez szko­
dliwy gaz 13 górników zabitych i 
15 ranionych.

FRANCY A
Paryi, 29 paźdz. Niezmierne wra­

żenie wywołał tutaj attentat na ży- 

KONSUL

H. CLAUSSENSUS,
JeneralnaAąentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 

i napowrót.
Weksle, wypłaty pieniędzy 

przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i śmąga spadkobiastwa.
H. ILALNMEJflLN i CO., 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

Domy te znajdąją się w mieście, 
w pobliżu jednego z najpiękniej 
szych naszych parków, nad Divi­
sion ulicą, drogą nowej linii ko­
lei konnej.

Sprzedaliśmy już przeszło 100 domów, znajdują­
cych sic w wybornem Icra położeniu 1 ukończyli­
śmy Jeszcze 33, które też Już po wickszej częfcci 
są sprzedane.
WARUNKI—Mały zadatek gotówką mienięczne 
wyptaty od $15 do $J0.

Bióro nasze poboczne na owej wła- 
sn ści jest otwarte w dnie powszednie 
i w Niedzielę.

8- E. Gross & Co.,
NW. corner Clark & Madison Str.

(40-17)

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BREMEN—BA LTIMORE.
Tylko z Baltimore do Chicago w połączeniu 
z Kartą Okrętową —tylko na krótki czas. Kupuj­
cie teraz.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty' po najtańszych cenach.

Pełnomocnictwa wy sta 
wlani 1 ściągam spadko- 
blerstwa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Gomer Fifth Av. 1 Washington St.

CHICAGO, ILLS.

Chicago, Illinois, Czwartek 5'° Listopada, 1885
ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MA TTEE.

James D. Ryan 
fabrykant słynnych piecy znanych 
pod nazwą
SELF FEEDING EMPIRE

Gas Burner Furnace
(pieo do->ttrozająoy sobie w nim się 
palącego gazu),

------- także plecy--------

EMPIRE SURFACE BURNER i GARLAND, 
i handlarz tak nazwanemi 

„Registers” i Wentilatorawi.
Kontraktor każdej pracy przy pie­

cach, w których się używa gorącego 
powietrza.
21 Market St., CHICAGO, ILL,
Jan -Si ’

O
BUWSRS GLIDE jest wyda 
wanym we wrzeftniu i marcu ka­
żdego roku. 901 25(1 stronnio. 
8^x11% cali, z przeszło 3,500 
illUBtracyaml —cała galerya rycin. 
PODAJE kon 8 umentom 
bezpoftr ednio ceny hurto­
we wszystkich towarów dla po 
trzeby osobistej lub familijnej. Opiewa j k 
zamówić i podaje dokładną cenę wszystkiego, 

co człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub czcm 
się zabawia. Nieocenione te książki 
zawierają informacye zebraue z targów catego 
ftwlata. P rzefelemy bez płatni c jeden 
egzemplarz do jakiegokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 cent na zapłacenie kosztów prze­
syłki. Spodziewamy się uwiadomienia od Was.

Z uszanowaniem.

MONTGOMERY WARD &CO.
227 & 2’9 WABASH Avenue, CHICAGO, Ill. 

(37 - 49)

Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
zbudowane.

Wygody pasażerów micdzy-pokłidowych tych 
parowców nie mogą Lj c przewyższone,

Nie zatrzymują sic ani w Anglii, ani we Francyi

Karty Okrętowa

D8.^D
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Z drukarni „Gazety Polskiej” 
wymodzi także regularnie w każdy 
es w ar tek*

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” m 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego ddara. Dla innych 
dwa dolary.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 50 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Korespondencye „Gaz. Pol.“
Pułaski, 26 pażdz. 1885 r.

Szanownego Redaktora prosimy o 
umieszczenie w łamach Gaz. Pol. 
następujących kilku słów:

Z radością w sercu możemy do­
nieść naszym Rodakom, że karczo­
wanie miejsca ofiarowanego pod ko­
ściół i cmentarz w Pułaski w po­
bliżu Hofa Parku postępuje raźno 
naprzód, zwłaszcza że każdy z tu 
zamieszkałych osadników zachęca 
jeden drugiego do pracy. Mamy 
już spory kawał wyczyszczony, sko­
ro zaś będzie około pięciu akrów 
wykarczowanych, natenczas ogrodzi- 
my takowe, a wówczas wiel. nasz 
proboszcz, ks. Pyszczyński, poświęci 
takowe na cmentarz, a następnie 
weimiemy się do karczowania grun­
tu pod kościół i szkołę.

Rodakom, którzyby chcieli zaku­
pić grunt w Hofa Park Osadzie 
lub w przyległem Pułaski, radzimy, 
aby nie marnowali czasu i przyby­
wali jak najprędzej, póki grunta są 
tu jeszcze w pobliżu do sprzedania. 
Grunt jest tu bardzo urodzajny, 
klimat zdrowy i woda wyborna. My, 
którzy tu przybyliśmy w miesiącu 
kwietniu, mamy już od 10 do 12 
akrów wykarczowanych i pobudo­
waliśmy demy i stajnie z własnego 
drzewa—potrzebowaliśmy tylko ku 
pić gonty i deski pod takowe, które 
tu w Pułaski są bardzo tanie i dla 
tego można tu wystawić budynek 
za bardzo małym kosztem.

Słyszeliśmy już nieraz z innych 
gazet, że nic wszystko jest tak, jak 
pan Hof o roli tutejszej podaje, lecz 
przekonaliśmy się, że to, co on po. 
wiada. jest czystą prawdą

Ja sam nie chciałem z początku 
wierzyć, lecz przekonałem się o 
prawdzie twierdzeń p. Hofa, a teraz 
nie sprzedałbym swojej farmy tak 
łatwo, bo jestem z niej zadowolony. 
Trzech moich krewnych ckupiło gię 
też jut obok mnie a zresztą przy­
jeżdżają dotąd ludzie z prawie 
wszystkich stron Ameryki, a każdy 
mówi, że jeszcze nie widział tak 
dobrego grnntu. Prawie każdy też, 
który dla oglądania gruntu do Ho­
fa Parku przybywa, zakupuje naj 
mniej 40 akrów.

W dniu 11 pażdz. odwiedzili nas 
obywatele: Zygmunt Jakubowski z 
Buffalo, N. Y , i Antoni Kujawa z 
Toledo, O , którzy wcale się nie j 
spodziewali, że nas zastaną tu tak 
szczęśliwymi i wesołymi.— Obywa­
tele mieszkający w Buffalo mogą 
się przekonać od p. Jakubowskiego, 
że p. Hof gruntów tutejszych wcale 
nie przechwala.

Radzimy jeszcze raz Rodakom, 
aby do i as przybyli, nim grunta 
zdrożeją.

W imieniu 33 tu zamieszkałych 
familij:

Franciszek W (dzikowski, prez.
Michał Syntowski, sekr.
Jan Boncel, )
Wal. Rozmarynowski,\xsdoi.

Jllbert Wilcyk, )
Fr. U (dzikowski (koresp.)

Manistee, 25 pażd., 1885.
Szanowny Redaktorze! w No. 42 

Gaz. Pol. znajdują się dwie ko­
respondencje z Manistee, w których 
autorowie tychże donoszą o Bra­
ctwach i o szkole tutejszej. Jeden 
z korespondentów omylił się, gdy 
podał wiadomość, że na szkole 
znajdują się trzy krzyże, drugi zaś 
twierdzi, że szkoła jest tylko jedno­
piętrową. Omyłki te pozwalam sobie 
sprostować w imieniu wielkiej części 
naszej parafii. Szkoła zbudowana 
dla nas, jak wiadomo, przez czci 
godnego naszego proboszcza księdza 
Grochowskiego jest dwupiętrową i 
znajduje się na mej wieża, w której 
jest umieszczony dzwon; ponad wieżą 
zaś sterczy ku niebiosom złoty krzyż. 
Stan, korespondent mniemał nieza­
wodnie, że dwa kominy znajdujące 
się na szkole są także krzyżami. — 
Szkoła kosztuje zresztą $ 2550 i 
jest tak wspaniałą, ii nam jej inuo 
narodowcy zazdroszczą. Wszystko 
to mamy do zawdzięczenia naszemu 
księdzu proboszszowi, któremu nie 
możemy się wcale za jego trudy 
odwdzięczyć—prosimy ty’ko Boga, 
aby mu dał jak najlepsze zdrowie i 
przedłużył jego życie.

Nie byłbym wspomniał o owych 
niedokładnościach korespondencyj w 
No. 42, gdyby nie to, że wielka 
część parafii, jak już powyżej wspo­
mniałem, jest z nich niezadowolona.

Marcin Lewandowski.

Minneapolis, 26 pażdz. 1885.'
Szanowny Redaktorze! Upraszam 

Cię o umieszczenie małej tej kore- 
spondenoyi w łamach „Gaz. Pol.“

W dnia 24 bm. odbył sie w Min­
neapolis pierwszy bal polsko-kato- 

lic ki iałożony przez naszych wiaru­
sów. Jest to chluba dla Polaków 
tutejszych, że liczba ich już się tak 
wzmogła, iż sami mogą urządzić 
bal, gdyż przecież przyjemniej jest 
zabawić się ze swoimi rodakami, a- 
niżeli z Niemcami i Anglikami. Tam 
gdzie niema dość Polaków, aby sa­
rn1 mogli urządzić zabawę, muszą 
ci, którzyby się radzi ucieszyli, na­
turalnie się przyłączyć do innona- 
rodowców, pomiędzy którymi w tym 
przypadku atoli podrzędne zajmują 
tylko miejsce, ponieważ narodowość 
która zabawę urządziła, noa zawsze 
pierwszeństwo, a zresztą niesie przy­
słowie: Kiedy wleziesz między wro­
ny, musisz krakać jak i one.

Polacy więc urządzili pierwszy 
swój własny bal, na którym chcieli 
pokazać innonarodowcom jak się to 
tańczą: mazury, krakowiaki, polki i 
kujawiaki. Tak przynajmniej nam 
powiadano, gdy nas na zabawę pro­
szono i nam tłómaczono, abyśmy nie 
żałowali kilka centów, bo po pier« 
wszy raz zabawimy się pomiędzy 
sobą. Lecz stało się inaczej. Gdy­
byś, kochany redaktorze, był po­
szedł ze mną razem na bal, byłbyś 
s:ę zadziwił tak samo jak i ja, bo 
muzyka nie grała przez cały czis 
nic innego, jak tylko same walce i 
kadryle, a zamiast innonarodowcy 
mieli się przypatrzyć tańcowaniu 
Polaków, to Polacy na swym pier­
wszym polskc-katoliekim balu tiu- 
sieii się przyglądać, jak inni tańczy­
li kadryla, który to był głównym tań­
cem na tej zabawie. Zresztą nie był­
by nikt wiedział, że się znajduje na 
balu polskim, gdyby nie był wystą­
pił pewien obywatel i w kilku sło­
wach po polsku wymówionych nam 
oznajmił, że w istocie znajdujemy 
się na zabawie polskiej. — Mało zre­
sztą mówiono po polsku na owej za- 
bawię, wszędzie tylko słychać było 
jakąś tam łamaną angielszczyznę.
— Tak np. był także człowiek pe­
wien zatrudniony szyn kowaniem, któ­
ry już zapomniał swego języka, a 
innym jeszcze dokładnie władać nie 
umie. Do niego przystąpił Polak, 
który dopiero tydzień czy dwa temu 
przybył ze starego kraju i dla tego 
po angielsku jeszcze nie umie i za­
żądał piwa. „Watiuwcnt (what do you 
want — czego żądasz!)" było zapy­
tanie Zawstydził się nieborak świe­
żo przybyły, bo nierozuroiał. Szczę­
ściem że znalazł s>ę Polak, który o- 
fiarował się za tłómacza, bo w ra­
zie przeciwnym byłby człowiek ów 
musiał odejść do domu nie wypi­
wszy ani jednej szklanki piwa, bo 
nie rozumiano go, gdy go zażądał.
— Dziwię się tylko, że ci, którzy 
zabawę urządzili, nazwali „ją balem 
poleko-katolickinA, kiedy nawet ze 
swoimi rodakami po polsku mówić 
nie chcieli. — Nadmienię jeszcze to, 
że dano słiwo, iż bal będzie trwał 
od 8 godziny wieczorem aż do 5 z 
rana, lecz tymczasem wystąpił już 
0 2giej godzinie innonarodowiec i 
zakazał dalej się bawić. A. tak więc 
nie rozrządzali Polacy na własnym 
swoim balu, lecz musieli innonaro- 
dowcom ustąpić. — Kończę na tern, 
życząc naszym wiarusom lepszego 
powodzenia na przyszłość a zwła­
szcza tego iżby byli panami na wła­
snej i przez siebie urządzonej za­
bawie, a nie innonarodowcy.

W. K. 8. 
jeden z obecnych.

Wygnaniec.
Na skraju lasu blady, zadumauy, 
Stoi sierota bez dachu i chleba.
Z ojców swych ziemi sromotnie wygna- 
Za cale mieuie ma błękity nieba. (ny, 
Chatę miał małą, nie znał co dostatki, 
Lecz on już dawno namałem przestawał. 
I, by nie hańbić imienia swej Matki, 
Uczciwą pracę za kęs chleba dawał. 
Lecz przyszła chwila w jesienne zawieje, 
W której wydano wyrok straszny, srogi, 
By na rozstajne bezdroża i knieje. 
Poszedł wygnaniec, sierota ubogi. 
Kazano—poszedł- Lecz za jaką karę, 
Za jakie grzechy, ma los tak okropny? 
Tylko dla tego, że czcił ojców wiarę, 
Że do odstępstwa on nie jest pochopny. 
Stoi na skraju. I widzi jak zdała 
Rodzeni bracia wyciągają ręce 
Przyjąć tułacza, straż im nie pozwala, 
I musi cierpieć i żyć w strasznej męce. 
A choć mu przyjdzie, tak, bezdomnym 

(ptakiem,
Ginąć z niedoli w Ojczyzny swej progu, 
Konając powie: „Umieram Polakiem 
Z myślą o kraju, przyszłości i Bogu."

Melania Parczewska.
—— - - —• >»«-—■ ■——

Kwestya wschodnia
1 Grecy.

Nie ma żadnego kraju w Europie, 
w którymby się tak bardzo zanosiło 
na wojnę, jak w południowo-wscho­
dniej jej części. Kraj ten stoi, że 
tak powiemy, Lad wulkanem, który 
w każdej chwili może miotać ogniem 
i siarką. Bułgarzy, Rnmelczycy, 
Serbowie i Grecy są rozjątrzeni, a 
wszystkie ich usiłowania są skiero-c 
wane przeciw Turcyi.

Ogólną przyczyną tego jest dą­
żność tych plemion do zrzucenia 
zwierzchnictwa tureckiego. Przy 
czyna ta jest zarazem geograficzną, 
jeżeli się tak można wyrazić, która 
udowadnia, że i najmniejsze granice 
naturalne mają wpływ na historyą 
świata.— Rosya zachodzi daleko w 
Azyę i trudną jest rzeczą powie­
dzieć, gdzie aię kończy Rosya euro­
pejska a zaczyna Rosya azjatycka, 
ponieważ plemiona i narzecza, oby 
czaję i zwyczaje tak tam są poprze­
platane, że trudno nakreślić linię 
graniczną. Przeciwnie zaś jest na 
południowym wschodzie, gdzie Azya 
jest od Europy przedzielona odnogą 
morza tak, jak Nowy York od 
Brooklyna. Pomimo, ii granica ta 
jest nieznaczną tylko, istnieje jedna* 
kowoż już od wieków. W biegu 
wieków pomieszały się plemiona z 
tej tu strony Bosforu a idee, oby­
czaje i zwyczaje upodobniły się tak, 
że cele, zwyczaje życia i myślenia 
i na zachodniej stronie tej granicy 
naturalnej stały się zupełnie wscho- 
dniemi, lecz gdy chodziło o pra­
ktyczne połączenie Azyi z Europą, 
natenczas Europa opierała się. Per­
sowie w dawnych już wiekach usi­
łowali złączyć Azyę z Europą, lecz 

Kiedy Normani

swój język, nie

nadaremnie. W późniejszych zaś 
stuleciach, gdy graniczne narody 
zupełnie już utraciły polityczne swe 
znaczenie, natenczas Turcy łatwo 
podbili je i rzucili się na Europę, 
jak ogromny bałwan morski, który 
się dopiero rozbił o mury Wiednia, 
dzięki waleczności Jana Sobieskiego 
i Polaków

Było to w roku 1683, a jeszcze 
dzisiaj strach wspomnieć, coby się 
było zrobiło, gdyby Turcy byli 
zwyciężyli. Po wojnach krzyżowych 
narody europejskie wycieńczone 
przez nadaremne usiłowania zdoby­
cia grobu świętego, strudzone woj­
nami, znękane przez wewnętrzne 
spory i niesnaski, nie były w eta­
nie opierać się najezdcom. Dopiero 
przez bitwę pod Wiedniem zatrzy­
mano Turków, a od tego czasu usi­
łują Europejczycy wygnać Turków 
do kraju zkąd przyszli—do Azyi. 
Lecz można powiedzieć, że Turcy 
pozostawią w history i świetną pa­
miątkę odwagi i geniuszu, ponieważ 
dotąd umieli zatrzymać, choć czę< 
ściowo tylko, kraje, które niegdyś 
podbili. Graniczne narody nie u 
urały nawet zupełnie się usunąć z 
pod Ob jarzma, gdyż muszą do 
tychczas sułtanowi płacić pewien 
haracz-

Lecz walka trwa wciąż i stopnio­
wo ścieśniają się granice wielkiego 
kiedyś cesarstwa tureckiego a naro­
dy wschodniej Europy odzyskują 
swą niezależność.

Grecya i Serbia n>e są zadowo­
lone z ostatniego bezkrwawego po­
wstania, którego wynikiem jest po­
łączenie się Bułgaryi z Rumelią, 
gdyż chciałyby i dla siebie ocalić 
kawałek z dotychczasowych posia 
dłości tureckich. ,,Wielką ideą" 
Greków jest złączenie wszystkich 
plemion mówiących po grecku i 
odzyskanie Tracyi, Tesalii i Mace ­
donii. A pomyślnym czasem do u- 
skutecznienia tej idei jest chwila, 
kiedy inne narodowości, popierane 
moralnie przez mocarstwa zachodnie, 
uderzają na cesarstwo ottomańskie. 
Lecz wyprawy przeciw Turkom 
zbliżają się do swego końca.

Turcya utraciła już ostatnią swą 
granicę naturalną w Europie—góry 
bałkańskie. Rosya dokazała, czego 
chcia)a, wyjąwszy, że nie stała się 
panią Konstantynopolu, na którego 
zajęcie wielkie mocarstwa przez 
długie jeszcze lata nie zezwo­
lą. Dziedzicznego swego nieprzy­
jaciela pozostawiła w takietn poło­
żeniu, że ze wszystkich stron można 
go ranić, i dla tego może prowa­
dzić dalej azjatyckie swe podboje, 
nie potrzebując się obawiać żadnego 
niebezpieczeństwa ze strony Turcyi. 
Połączona Bułgarya dochodzi prawie 
do bram Konstantynopola a na nią 
może Rosya z pewnością liczyć w 
przypadku wojny. Wielkie mocar­
stwa przestaną też wnet się inte­
resować usiłowaniami odzyskania 
niepodległości państw naddunajskich, 
gdyż te po większej części uzyska­
ły to czego żądały.

Serbia może bardzo mało więcej 
żądać, jak już teraz posiada i jest 
zneutralizowaną czyli odciętą od 
przyszłych przywłaszczeń przez 
przeważającą siłę i przez położenie 
Bułgaryi. Serbia jako i Bułgarya 
roszczą sobie pretensve do Macedo; 
nil tj. zgadzają się na to, że pro­
wincja ta nie należy do Turcyi.

Lecz małe królestwo greckie także 
rości sobie prelensye nie tylko do 
Macedonii, ale i też do Tesalii, 
Albanii i wysp egejskich, na pod 
stawie, że plemiona zamieszkujące 
te kraje są greckiemi pod względem 
religii, mowy i rodu. Pretensye w 
uzasadniają Grecy na podstawie na­
rodowości. Zachodzi kwestya, często 
już roztrząsana przez mężów stanu, 
czy Grecy dzisiejsi tworzą naród. 
Jeżeli są narodem, to mają takie 
same prawo do połączenia i tworze 
nia jednego wielkiego państwa, jakie 
mieli Włosi lub Niemcy do połą­
czenia się. Półwysep grecki, za 
ledwie tak wielki jak stan New 
York, był od dawnych już wieków 
miejscem, gdzie się spotykały hordy 
azjatyckie z wojskami europejskiemi, 
i podczas gdy pewnego czasu był i 
pod wielu względami jeszcze dzi­
siaj jest siedzibą umysłowego 
świata, innemi czasami był niszczo­
ny i pustoszony przez nielitościwych 
najezdników. Rzymianie podbili Gre­
ków, lecz tylko w sensie polity­
cznym i w zamian za to nauczyli 
się od nich wszystkich wiadomości 
(wyjąwszy wojny i zarządu) tyczą­
cych się smaku, wykształcenia, sztuk 
pięknych i życia. I późniejsze po­
kolenia przejęły wiadomości te nie 
tylko od Rzymian, lecz wprost od 
Ateńczyków. Grecy porostali Gre 
kami, tak w domu jak i licznych 
przez nich założonych koloniach, 
pomimo, iż utracili wolność polity 
czną. Szkoły ich przeżyły upadek 
cesarstwa rzymskiego, a gdy cywi 
lizacya rzymska stała się własnością 
Europy, instytucye greckie, wyją­
wszy politycznych, pozostały takiemi 
jakiemi były dawniej.

Zachowanie nauki i sztuk pię­
knych greckich udowadnia, że na­
rodowość grecka czyli heleńska nie 
zaginęła pomimo tylu nieszczęśli­
wych kolei losu, 
podbili Anglię i wszczepili pomię 
dzy Anglikami 
zniszczyli zupełnie języka anglo­
saksońskiego ani też nie wytępili 
plemienia anglosaksońskiego. Fran­
kowie nastąpili po Hunach, Turcy 
po Krzyżowcach, lecz co do mowy, 
religii, literatury, tradycyj, a zwła­
szcza co do zwyczajów i obyczajów, 
Grecy pozostali zawsze tymi samy • 
mi.

Dziwić się prawie można, że się 
to wszystko zachowało. Narodowa 
idea o zjednoczeniu ludów heleńskich 
nie jest mrzonką, lecz faktem głę­

boko w sercach greckich wkorzenio 
nym; tak samo utrzymał się ich 
patryotyzm i bohaterski instynkt 
narodowy—Grecy są szybcy, prze 
myślni i ciekawi, jak za czasów 
starożytnych. Nie można znaleźć 
kupców przebieglejszych i bardziej 
przedsiębiorczych. Nie lubią rolni­
ctwa, lecz handel. Jeszcze dzisiaj są 
najgłówniejszymi kupcami w Kon­
stantynopolu, Alexandryi i Azyi 
Mniejszej. Są bardzo religijnymi, 
nader dumnymi i drażliwymi w 
sprawach familijnych. Usposobienie 
ich jest chłodnem i odważnem, lecz 
zarazem mścinem, przebiegłem. Co 
ich zaś cbarakteryzuje najbardziej, 
jest ich jasna, szybka, zręczna wła­
dza pojęcia wszystkiego. Ci, którzy 
uszli rzezi konstantynopolskiej w r. 
1453, byli znani po całej Europie 
i na wschodzie, jako ludzie uczeni i 
umiejący roiumować. Nawet Turcy, 
tak zręczni w dyplomacji, używają 
Greków za swych bankierów i a - 
gentów.

Miłość ich ojczyzny okazuje się 
w tern, że nie radzi opuszczają 
ziemię rodzinną i nie pozostają 
długo od niej oddalonymi. A ban­
kierzy i kupcy, którzy Są przymu­
szeni zamieszkać w miastach odda­
lonych, przyczyniają się hojnie do 
rozwijania zakładów w kraju ojczy - 
stym. Nie dają się nigdy wynaro­
dowić.—

Narody dzisiejsze żądają tządu 
trwałego. Dobrobyt świata zależy 
od handlu, który jest tak obszernym 
i tak rozmaitego rodzaju, że za­
mieszki i rozruchy między naroda­
mi, wyrządzają jednemu i drugie­
mu wielką szkodę. W czasie wojny 
domowej w Stanach Zjed. cbciały 
mocarstwa europejskie wmieszać się 
do sprawy amerykańskiej, ponieważ 
przez zamknięcie portów tutejszych 
ucierpiał handel całego świata, a 
zwłaszcza angielski. Wojna lub 
czasem i pogłoska o wojnie tylko, 
przyczynia się często do nędzy w 
oddalonych nawet krajach i dla tego 
usiłują większe mocarstwa pogodzić 
powaśnione państwa lub stawają po 
stronie tego kraju, w którym widzą 
urzeczywistnienie stałego za­
rządu.

Na podstawie tej starają się też 
Grecy o pomoc obcych państw lub 
żądają przynajmniej, aby żadne z 
nich nie stanęły po stronie Turcyi. 
Od przeszło wieku wybuchały po­
myślne często powstania na wyspach 
iońskich i egejskich, w Albanii, Te> 
salii i w teraźniejszem króle-twie 
greckiero, w celu ’.nucenia jarzma 
tureckiego. Powstania te wywoły­
wały po większej części ludy mó 
wiące greckim językiem. Nie ma w 
tern nic dziwnego ani nierozsądnego. 
Nad niemi panuje naród i wybiera 
podatki, który różni się od nieb 
pod każdym względem —co do mo­
wy, religii, zwyczajów, obyczajów i 
charakteru. Taki stan rzeczy jest 
nienaturalnym, a póki trwać będzie, 
zajdą zawsze zamieszki i wojny, 
pod którymi ucierpi handel, a tern 
samem cały świat.

Nie tak dawno temu miał król 
grecki mowę do ludu, w której ra 
dził do polityki pokojowej, co nie 
przypadło Grekom do smaku. Król 
postąpił podług życzenia wielkich 
mocarstw, które choć żądają wypę­
dzenia Turków z Europy lub cał­
kowitego osłabienia Turcyi, wolą, 
aby na półwyspie bałkańskim po«* 
wstały mniejsze księztwa, aniżeli 
wielkie państwo, któreby w kwe- 
styach wschodnich mogło działać 
niezależnie od drugich. Dodać je­
szcze trzeba, że Anglia jest wie> 
rzyoielką Turcyi, która nie jest w 
stanie zapłacić długów swoich. Gdy­
by Turcya miała utracić prowincje 
greckie, natenczas byłaby przymu­
szoną płacić Anglii o wiele mniej 
procentu, gdyż dochody z znacznych 
podatków, które otrzymuje z pro­
wincji greckich, przepadłyby na 
zawsze.

Upodatkowanie kawa­
lerów.

Władza prawodawcza stanu Geor. 
i gia uchwaliła prawo, na mocy któ- 
I rego każdy kawaler musi płacić po­

datek. Podobne prawo istnieje także 
we Francyi. Ta tylko zachodzi ró 
żnica, że we Francyi płaci kawaler 
około $10.00, a w stanie-Georgia 
tylko $2. 50 rocznego podatku. 
Przyczyną upodatkowania kawalerów 
we Francyi ma być życzenie rządu, 
iżby się ludność pomnożyła, która 
pozostaje od dawnych już lat poza 
ludnością innych krajów europej­
skich. W tym samym celu wyzna 
czono nagrodę za każde siódme dzie­
cko w familii, o czem w jwoim 
czasie w Gazecie donieśliśmy.

Przyczyny, dla jakich prawodawcy 
stanu Georgia opodatkowali kawa­
lerów, nie są publiczności znane. 
Może być, że chcą powiększyć do­
chody stanu, a może spowodowały 
ich do tego przyczyny socyalne i 
moralne.

Tak w Stanach Zjednoczonych, 
jak i we Francyi utrzymuje lud, 
że przedmioty wchodzące w zakres 
zbytków powinny raczej być opo­
datkowane, aniżeli przedmioty naj­
potrzebniejsze do życia. Zdaje się 
te prawodawcy w Georgii uważali 
samotny stan mężczyzny za zbytek, 
który powinien być tak samo upo - 
datkowany jak wina lub cygary 
sprowadzane z zagranicy. Dziwną 
tylko jest rzeczą, że zapatrując się 
na stan kawalerski pod względem 
powyżej wymienionym, nie wyzna­
czyli większego podatk*. Cło za 
butelkę kwartową wina węgierskiego 
wynosi przynajmniej I 2. 50, gdy 
zaś cło za pudełko dobrych cygar 
hawańskich wynosi przynajmniej 
dwa razy tę sumę. Jeteli stan ka 
walerski jest zbytkiem, natenczas 

powinien też być opodatkowany w 
stosunku do wartofci przyjemności, 
które ze sobą przynosi.— Butelkę 
wina można wygodnie wypić w je­
den wieczór, cygary zaś zawarte w 
jednym pudełku wystarczą umiarko 
wanemu nawet palaczowi nie dłużej 
jak na miesiąc. Przyjemność picia 
wina jest krótką i pociąga często 
za sobą złe skutki, a i najlepsze 
cygary zamieniają się w krótkim 
czasie w dym i popiół. Przyjemno- 
ści zaś życia kawalerskiego są dla 
tego, który sobie w nim upodobał, 
trwałe i dla tej przyczyny powinny 
być wysoko upodatkowane.

Starożytni Rzymianie opodatko­
wali także pewnego czasu wszy 
stkich silnych i dość zamożnych 
kawalerów. Tak samo jak i Francu 
zi chcieli mieć więcej obywateli ro­
dzonych w kraju, zdolnych do no­
szenia broni, i tak samo jak pra­
wodawcy w Georgia, mniemali 
Rzymianie, że kawaler ma więcej 
przyjemności, jak mężczyzna żonaty 
i jest wystawiony na mniej niebez­
pieczeństw.— Liwiusz, dziejopisarz 
rzymski, mówi, że pewnego czasu 
zostało 170 niewiast skazanych na 
śmierć, ponieważ cbciały otruć 
swych mężów. Inny historyk rzym­
ski opowiada, że Catalina i zwolen­
nicy jego odebrali wielkie sumy od 
bogatych niewiast, które żądały od 
nich wywołania rewolucyi, w któ- 
rejby ich mężowie zostali pozbawieni 
życia.

Władza prawodawcza rzymska, 
widząc, że często zagraża mężom 
niebezpieczeństwo przez własne żo­
ny, uznała więc, że stan kawalerski 
był przyjemniejszym i pewniejszym 
od stanu mężczyzn żonatych, i dla tego 
też upodatkowała kawalerów. A je­
dnakowoż podatek ten nie znie­
walał tychże bynajmniej do zawie 
rania ślubów małżeńskich, przeci­
wnie zaś mnożyli się coraz bardziej. 
Cesarz Augustus starał się zniewolić 
kawalerów do ożenienia w ten spo­
sób, iż urzędy rozdawał mężczyznom 
żonatym. Czy to w urzędach woj­
skowych lub też cywilnych dawał 
pierwszeństwo ludziom mającym żo­
nę i dzieci, pomimo, iż niektóry 
kawaler więcej się zasłużył ojczy­
źnie, aniżeli człowiek z familią.

Lecz pomimo nagród i kar, po­
mimo ustaw i przepisów liczba ka­
walerów nie zmniejszała się bynaj­
mniej. Wątpliwą t»ż jest rzeczą, 
czy władza prawodawcza stanu Ge­
orgia zniewoli starych kawalerów 
przez upodatkowanie ich do porzu­
cenia stanu, w którym sobie upo 
dobali. Może zresztą być, że nie 
jest winą mężczyzn, iż w Georgii 
jest mniej małżeństw, iak w innych 
okolicach. Może dziewczęta tamtej­
sze nie znają sztuki podobania się 
mężczyznom tak dobrze, jak ich 
siostry w kraju, w którym mało 
jest kawalerów.

Popularny pewien pisarz twierdzi, 
że każda niewiasta, chociaż nie po­
siada pięknej twarzyczki i zgrabnej 
postaci, może zniewolić mężczyznę, 
którego polubi, do ożenienia się z 
nią. Dziewczyny w Georgii nieza 
wodnie nie wiedzą o tem. A może 
zresztą nie umieją matki w Georgii, 
mające córki na wydaniu, kojarzyć 
małżeństw tak jak matki w innych 
stanach i krajach. Może nie chcą 
się stać świekrami, albo też córki 
ich są może tak użytecznemi w do­
mu, żerne mogą się bez nich obyć...

Lecz władza prawodawcza stanu 
Georgia byłaby mogła wynaleźć 
lepszy środek do zniewolenia kawa­
lerów do ożenienia się. Zamiast u- 
podatkować ich, powinna była znieść 
opłatę za pozwoleństwo żenienia się 
(license) i w dodatku dać każdemu 
kandydatowi do stanu małżeńskiego 
$5 w złocie. Mogłaby też wyzna­
czyć nagrodę dla każdego, któryby 
chci&ł pojąć żonę, tak jak to nie­
które stany ją wyznaczają za 
schwycenie lub zabicie wilka lub 
niedźwiedzia.

z

Rzeczpospolita Chili
— i —

Katolicyzm.
Urzędowe i prywatne wiadomości 
Chili, rzeczypospolitej w Połu­

dniowej Ameryce, donoszą o poli­
tycznej walce toczącej się w owym 
kraju, która się w miesiącu bieżą­
cym zakończy elekcyą kongresu i 
przezydanta, Prezydent rzeczypospo- 
litej w Chili jest wybierany na pięć 
lat i to przez izbę reprezentantów, 
która dwojaką ma powinność, tj. 
jest zarazem władzą prawodawczą i 
wyborczą. Większość jej członków 
jest w każdym razie przychylną ad- 
ministracyi kraju. — Senatorowie 
bywają wybierani przez władze pra­
wodawcze pojedyńczych stanów, tak, 
jak się to dzieje tu w Stanach Zj., 
i to na lat pięć. Prezydenci mogą 
być w Chili powtórnie na ten urząd 
wybrani, lecz pomiędzy pierwszem 
a drugiem ich urzędowaniem musiał 
już ktoś inny zająć krzesło prezy- 
deneyalne. Wyborcami są zresztą 
tylko właściciele lub ludzie, którzy 
mają pewne dochody.

Kwestyą polityczną, o którą przy 
obecnych wyborach w Chili chodzi, 
jest, jak w prawie wszystkich rze­
czach-pospolitych południowo ame­
rykańskich, odłączenie kościoła od 
stanu. Podług konstytucyi jest wy­
znanie rzymsko katolickie religią 
kraju, lecz wpływ misyonarzy pro­
testanckich i ince przeszkody pod­
kopały wpływ duchowieństwa kato­
lickiego, a między niem i tak na­
zwanymi liberałami toczy się od 
kilku już lat zacięta walka polity­
czna.

Pod zarządem obecnego prezyden 
ta Santa Maria utracił kościół ka­
tolicki dużo wpływu. Stronnictwo 
przeciwne kościołowi katolickiemu 
jest tymczasem podzielone na dwie 
partye. Konserwatyści, na których 

czele stoi prezydent, chcą za pomo­
cą prawodawnictwa wyzuć Jucho 
wieństwo z jego wpływu, podczas 
gdy radykali chcą użyć środków 
gwałtownych; wypędzić księży, za­
brać wszelką własność kościelną i 
przewrócić zupełnie religijny system 
kraju.

Na czele protestantów, którzy 
wszyscy należą do konserwatystów, 
stoi Pastor Trumbull, pochodzący 
ze stanu Connecticut, który jest na­
czelnikiem misyi protestanckich od 
40 już lat i wybudował pierwszy 
kościół protestancki w Chili. On to 
zwłaszcza stara się o pogodzenie 
dwóch partyi nieprzyjaznych kato­
likom, gdyż się obawia, że katolicy 
wyjdą z obecnej walki politycznej 
zwycięzko.

Trumbull był głównym sprawcą i 
autorem wszystkich praw skierowa­
nych przeciw kościołowi katolickie­
mu. Pierwszy akt kongresu za jego 
namową usunął duchowieństwo od 
utrzymywania statystyki ludności i 
dozoru nad cmentarzami. Następnie 
ustanowiono system wolnych szkół 
publicznych, na których utrzymanie 
zabrano fundugze przeznaczone dla 
szkół parafialnych. Dozór nad no­
wym systemem szkolnem powierzo­
no Niemcowi—protestantowi. Dalej 
uchwalił kongres przymusowe prawo 
szkolne, na mocy którego wszystkie 
dzieci liczące od 8 do 14 lat po­
winny uczęszczać do szkół publi­
cznych. Arystokraci tymczasem, tak 
nazwani ,,hidalgos”, którzy bardziej 
pogardzają robotnikiem i człowie- 
wiekiem ubogim, jak to czyni szła- 
chta innych krajów, nie chcąc, aby 
dzieci ich się mięszały z potomka- 
mi wyrobników i rolników, sprowa­
dzili własnych nauczycieli i posy­
łają je do szkół prywatnych. System 
szkół parafialnych został jednakowoż 
zniesiony, pomimo, iż dziewczęta 
jeszcze teraz bywają posyłane do 
szkół, w których zakonnice są na­
uczycielkami, a nawet córki prezy­
denta, których matka jest pobożną 
katoliczką, uczęszczają do takowych.

Ostatnie prawo przeciw kościoło­
wi katolickiemu zostało uchwalone 
w lutym 1884 r. Na mocy prawa 
tego mają wszystkie małżeństwa być 
zawarte przed urzędnikiem cywilnym. 
Ślub dany przez księdza jest nie­
ważnym. Katolicy bronili się prze­
ciw prawu temu, jak tylko mogli, 
lecz nadaremnie, i przyszło nawet 
do tego, że polieya otrzymała roz^ 
kaz aresztowania wszystkich księży, 
którzyby dawali śluby i uwięzienia 
osób biorących ślub a nawet świa­
dków przy nim obecnych.

Nuncyusz papiezki, msgr. Carrera, 
został wydalony z kraju. — Podług 
konstytucyi rzeczypospolitej Chili 
nominuje kongres arcybiskupów i 
biskupów, których potwierdza Ojciec 
św.. W przeciągu ostatnich 2oh 
lat umarł jeden arcybiskup i pięciu 
biskupów. Kongres zamianował in­
nych i posłał ich nazwiska do Ojca 
św., lecz tenże nie potwierdził no­
minacji i w ten sposób jest osiero­
conych pięć biskupstw i jedno arcy 
biskupstwo.

Od czasu wydania ostatni ego de­
kretu mało też małżeństw bywa za’ 
wartych w Chili, gdyż większa część 
ludności jest katolicką i trzyma się 
wiary swojej.

Czego się duchowieństwo obecnie 
obawia jest to, że nieprzyjaciele ko­
ścioła targną się następnie na wła­
sność kościelną, co niezawodnie na­
stąpi, jeżeli liberal! w obecnej walce 
politycznej zwyciężą; wygrana ich 
jest jednakże dość wątpliwą, gdyż 
dotychczas nie ma najmniejszych 
oznaków, że stronnictwa nieprzy­
jazne kościołowi katolickiemu mają 
chęć się połączyć i działać jedno- 
zgodnie.

Gospodarstwo.
— U tytek dzikich kasztanów. 

Owoce dzikich kasztanów, są bardzo 
użyteczne w gospodarstwie Wia 
domo, że dla owiec są nietylko 
zdrowym pokarmem, ale lekarstwem. 
Gospodarzom niemającym owiec, 
można polecić dawanie kasztanów 
tak dla bydła starszego, jak i dla 
cieląt, które zjadają je z upodobaniem 
skoro tylko choć jeden rozgryzą. 
Jak długo kasztany są świeże, nie 
zeschnięte, nie sprawiają trudności 
w rozgryzieniu, i można dawać 
całe, po kilka codziennie cielęciu, a 
po kilkanaście krowie. W zimie 
należy je tłuc w stępie na grubą 
mąkę lub Śrut i dawać po garści 
cielętom, a w dwójnasób i więcej 
krowom. Przy niewielkich ilościach 
są one pożywne, a dla zawartej 
goryczki działają skutecznie na 
trawienie żołądka. Przy większych 
ilościach jednak, z powodu zbytniej 
ilości krochmalu, mogą sprowadzić 
rozwolnienie.

— Zuiytkowanie opadłych, 
owoców. Przy obfitym urodzaju 
owoców tego roku, mamy oczywiście 
znaczną także ilość opadków, które 
najlepiej użyć do fabrykacyi octu, 
w następujący sposób: Opadłe 
owoce, oczyszczone z ziemi nadgnitych 
części gniecie się w owocowym 
gniotowniku, lub tłucze drewnianą 
pałką w mocnych korytach na rzadką 
miazgę i dodaje nieco wody, tyle tylko 
ile miazga wciągnie w siebie bez 
przybrania formy płynnej. Na­
stępnie wyciska się sok za pomocą 
jakiej bądź prasy i uzyskuje do­
skonały mosicz do picia tak długo, 

aż w kwas octowy przemieniać się 
zacznie. W Gdy zaś wlany nie zu­
pełnie do pełności w czystą beczkę 
i pozostawiony fermentowi, da w 
przeciągu zimy bardzo mocny i bar 
di o smaczny ocet. —

POLSKA.
Ziemie Polskie.

Pod Moskalem.
— Z Warszawy donoszą do 

„Dziennika Poznańskiego" pod d 
1 października: Zwrot przeciwko 
Niemcom, rozpoczęty pod wpływem 
banicyi pruskiej, dotąd nie ustaje, 
lecz bardziej się wzmaga, a to 
dzięki przyłączeniu się do ogólnego 
prądu wielkich przedsiębiorstw fa­
brycznych, Tak np. dowiadujemy się 
całkiem z autentycznego źródła, iż 
cukrownia ,,E)żbietów“ wydali 
wszystkich swoich pracowników po 
chodzenia niemieckiego, a zarząd 
fabryk przędzalni tkackich w Za- 
wiercu, zamierza usunąć 300 ro­
botników Niemców, jak tylko otrzy­
ma oferty od wydalonych z Prus 
wychodźców polskich.

Wiedząc co się święci, Niemcy tu­
tejsi, przebywający za paszportami, 
na gwałt "się naturalizują, zaprze 
czając nawet swego niemieckiego 
pochodzenia! Wypadki podobnego 
„odstępsti a“ zdarzają się w Ży­
rardowie, Zawiercu, Warszawie, 
pomiędzy robotnikami, a nawet na 
Ukrainie, gdzie dotychczasowi pra 
wowici Prusacy wręcz oświadczają: 
my nie Niemcy, my sem Czesi! 
Strach ma snąć wielkie oczy...

W tem miejscu nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, ilu w Warsza­
wie jest cudzoziemców. Według 
świeżo wydanego trzeciego tomu 
„Rezultatów spisu ludności w War» 
szawie", mieliśmy w 1882 r. ob­
cych poddanych 17.183 osób doro 
słych, nie licząc i kobiet. Za Niem­
ców zaś podało się 7700 osób 
dorosłych, mianowicie 3668 męż 
czyzn i 4032 kobiet. Między Niem­
cami w Warszawie przebywającymi, 
najwięcej jest wyrobników 618, 
sług i służących 1041, stolarzy 
i kucharzy 367, specjalistów pry- 
watnych 249, nauczycieli i bon 242 
itd. Biorąc pod uwagę znaczny i 
stały napływ do Warszawy ludności 
polskiej ze wsi, szukającej tu rozmai­
tych zarobków, przyznać trzeba, że 
liczba 12 183 obcych poddanych na 
382.964 mieszkańców w ogóle jest 
bardzo wysoka.

— Ministerstwo wojny oznaczyło 
już liczbę nowo zaciężnych do woj­
ska na każdą gubernię. I tak z 
gubernii wileńskiej powołać mają 
3848, z kowieńskiej 3804, mińskiej 
5030, grodzieńskiej 3952, mchy- 
lewskiej 4100 a z witebskiej 5369. 
Żydzi już teraz uchodzą z Litwy i 
Białorusi zagranicę, chroniąc się tym 
sposobem od zaciągu wojskowego.

Pod Prusakiem.
W. Hs. Poznańskie.

— Pomiędzy innemi otrzymała 
rozkaz wydalenia się niejaka Ma­
ry anna Wapniarska, lat 75 licząca, 
wdowa od lat 8 w Powidzu zamie­
szkała. Wapniarska urodziła się 
w Księztwie a wyszła za mąż do 
Królestwa. Po śmierci męża powró 
ci}a w strony rodzinne. Otrzyma­
wszy rozkaz banicyjny sprzedała 
wszystkie sprzęty i ruchomości. 
W terminie oznaczonym wytranspor 
towano ją do granic Królestwa. 
Tam jej władze graniczne nie puści­
ły, powróciła więc zrobiwszy przy­
musowej drogi wiele do Powidza 
Tam żyje w nędzy.

— W Jarocinie — jak donosi 
„Kur. Pozn.“ — sprawili parafianie 
ze składek dobrowolnych tablicę z 
czarnego marmuru i wmurować ją 
kazali w kościele na cześć pamięci 
proboszcza swego ks. Augustyna 
Rzeźniewskiego, zmarłego w Krak o* 
wie dnia 20 6. 83 a zasłużonego 
wielce około dobra parafii jarociń­
skiej.

— W Kaczanowie obchodził X. 
dziekan S. Stankowski 25, rocznicę 
urzędowania swojego proboszczo­
wskiego w tej parafii.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.

— Z Polskiej Warmii piszą do 
Pielgrzyma: I z naszych stron 
wydalono kilka rodzin za granicę i 
tak z Szonbruka, Miodowka, Orze­
chowa, Purdy i z innych wiosek, 
między tymi kowala, który lat 40 
już w Prusach mieszkał. Z Purdy 
wydalono również 2 żydów — ci 
pono strat nie ponieśli, bo ogłosili 
konkurs — i basta. Wszyscy oni 
podobno się dawniej starali o natu 
ralizacyę, której im nie udzielono, 
tylko pozwolenie pozostania w Pru­
sach. O ile dowiedzieć się można, 
ostatniemi laty rie chętnie udzielano 
naturalizacyi. Pozostawiono im jako 
termin ostateczny wyjścia 15pażdzier 
nika, ale po części już też się wy­
noszą Porozumieli się z swymi 
krewnymi w Kongresówce, którzy 
im donoszą, że władze icb przyjmią. 
Żony tych biedaków pochodzą z 
Warmii. Wydaleni byli ludźmi 
pracowitymi, prawego charakteru, 
nie pijacy, nie złodzieje, i wszyscy 
odznaczali się skromnością. To też 
żal nam tych biedaków serdecznie.

Pod Austryakiem.
Galicja.

— Uroczystość jubileuszowa F 
H Duchińskieno w Krakowie 
rozpoczęła się w dniu 10 października 
mszą wkościeleXX. Pijarów o godz. 
12 w południe przy licznym udziale 
publiczności. Celebrował ks. Każm. 
Zuliński. W muzycznych produk­
cjach na chórze wzięli udział kom­
pozytorzy pp. Żeleński i Nikodem 
Biernacki, skrzypek Panna Fabiań- 
ska, uczennica pani Zawistowskiej, 
odśpiewała z wielkiem uczuciem 
„Zdrowaś Marya“ i inny utwór

Teodor J. Wikaryasz,
POLECA

SWÓJ

Skład krawiecki,
JAKO I TEŻ 

gotowych ubiorów męzkich, 
bielizny (koszul wierzchnich 

i spodnich,) kołnierzyków, kra­
watek, kapeluszy i t. d.

Zarazem wykonuje wszelkie obstalunki na 
miarę.'

Rewerendy i ubiory dla księży wyko, 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie.

Skład i pracownia znajduje się obecnie

699 Milwaukee Ave., 
____ __________ __________CHICAGO, ILL.

PIERWSZE POLSKIE STUDIO

LITOGRAFICZNE
Józefa Kwaśniewskiego

-----  w CHICAGO. -----

Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres litografii — 
jako to: portrety — wszelkie obrazy — kościelne 
i narodowe — tak kredkowe jako i w kolorach — 
dyploma dla towarzystw, etykiety kupieckie (labels) 
karty anonsowe (Show cards); — jak również wszelk;e prace 
wchodzące w dział grawierczy tak na drzewie —jako też pły­
tach kamiennych — zarazem podejmuje się wykonywania obra­
zów olejnych do ołtarzy itp.

Polecając się łaskawym względom Rodaków uprasza się 
o przesyłanie wszelkich korespondencyi

pod adresem
J. Kwaśniewski

532 NOBLE STB., Chicago, 111.

muzyczny. Dyrektor orkiestry ka' 
tedralnej z częścią chóru wziął ta 
kże udział w odśpiewaniu mszy. 
Pan Nikodem Biernacki prześlicznie 
wykonał na skrzyp cacb,,Pożegnanie“ 
podczas ofertoryum.

— Okropny wypadek zdarzył się 
we wsi powiatu skałackiego, Połu - 
pa nówce. Włościanka Katarzyna 
Krupowa, pracując w ogrodzie, 
omdlała nagle i powiła dziecię. 
Kiedy odzyskała znowu przytomność, 
spostrzegła z przerażeniem, że pies 
domowy pochwycił niemowlę i po­
żarł. Zarządzono bliższe dochodze­
nie okropnego tego wypadku.

— W płomieniach -utrapił życie 
przy pożarze domu włościanina Woj­
ciecha Bobka w Rajczy, po w. ży­
wieckiego, 7 letni synek tegoż Józef, 
zaś 17- letnia córka Bobka, Maryana, 
doznała ciężkiego uszkodzenia. 
Wymienione dzieci poszkodowanego 
pożarem w chwili wybuchu ognia, 
spały na strychu chaty i nie mogły 
być uratowane. Nieostróżność była 
powodem nieszczęścia, a winny po­
ciągnięty został sądownie do odpo’ 
wiedzialności.

— Straszna zbrodnia spełnioną 
została dnia 22go września w gminie 
Iwankowie, powiatu Borszczowskiego. 
Siedmnastodetni Michał Sołtys za­
mordował śpiącego obok niego w 
stodole ojca swojego Mikołaja, z 
powodu zagrożenia mu, że jeśli nie 
będzie gorliwiej pracował około go­
spodarstwa, wydali go z domu. 
Ohydny ayn zakopał zwłoki zamor­
dowanego w jamie w polu. Zamor 
dowany, który liczył lat 60, pozo­
stawił wdowę, a prócz wyrodnego 
syna Michała, jeszcze trzech synów 
i dwie córki. Morderca oddany 
został w ręce sądu.

— W płomieniach utracił życie 
włościanin Marek Przybyłowicz, w 
Libuszy, w powiecie Gorlickim, 
przy pożarze domu swojej teściowej. 
— Przyczyną pożaru była własna 
nieostróżność Przybyłowicza.

Jenerał McClellan.
Jerzy Brinton McClellan, syn 

znakomitego lekarza, urodził się w 
Philadelphii w dniu 3 grudnia 1826. 
Odebrawszy dość dobre wychowanie 
szkolne, został posłany do zakładu 
wojskowego w West Point, a po 
świetnym egzaminie został zamiano­
wany porucznikiem inżynieryi. W 
stopniu tym udał się na wojnę me­
ksykańską. * której wrócił jako ka­
pitan. Następnie był instruktorem 
w West Point, a później został 
użyty jako miernik rządowy w Te­
xas i w górach skalistych, przez 
które miała przechodzić Pacific ko­
lej.

Po wybuchu wojny krymskiej wy­
słało go ministeryum wojny do 
Europy w celu przypatrzenia się 
główniejszym wojskom europejskim 
i śledzenia ich ruchów na teatrze 
wojennym. Był obecnym przy oblę­
żeniu Sewastopola i zdał później 
obszernie sprawę ze swego posłan­
nictwa.

W r. 1857 wziął dymisyą i za 
mieszkał w Chicago jako inżynier 
i wiceprezes Illinois Central kolei. 
W roku 1860 został dyrektorem 
Ohio-Mississippi kolei.

Po wybuchu wojny domowej ofia­
rował swe usługi unii, został natych­
miast mianowany jenerałem bryga­
dy i oczyścił północno-zachodnią 
Yirginię z wojsk nieprzyjacielskich; 
w dniu 22 lipca 1861 otrzymał do­
wództwo nad armią nad rzeką Po 
tomac, a w kilka miesięcy później 

został zamianowany naczelnikiem 
wszystkich wojsk Związku. Naczel­
nictwo główne zdał jednak wkrótce 
jenerałowi Halleck.

W marcu 1862 rozpoczął swą 
wyprawę na czele Potomac armii 
przeciw południowcom w Virginii; 
okazało się jednakowoż w krótce, 
że pomimo swojej znajomości sztuki 
wojennej i wysokiego wykształcenia, 
nie zdał się na wodza, a zwłaszcza 
brakło mu potrzebnej determinacji 
w razie potrzeby. Pomimo tego zwy­
ciężył południowców w kilku bi­
twach, co miał do zawdzięczenia 
odwadze swoich żołnierzy, lecz nie 
umiał ze zwycięztw skorzystać i 
wyprawa jego spełzła na niczetn.

Później został wysłany przeciwko 
jenerałowi Lee, nad którym odniósł 
świetne zwycięstwo pod Antietam, 
w stanie Maryland. Gdy zaś po 
bitwie tej znowu począł się ociągać, 
odebrał mu rząd dowództwo, z czem 
się wojskowy jego zawód zakończył.

W roku 1864 zanominowali go 
demokraci kandydatem prezydentury 
Stanów Zjed.; wiadomo, że repu­
blikanie odnieśli przy wyborach 
zwycięztwo.

Następnie udał się na zachód i 
zatrudniał się inżynierstwem, został 
potem dozorcą budowli portowych 
w Nowym Yorku, osiedlił się w 
Orange Mountain, N. J., i został 
jako kandydat stronnictwa demo­
kratycznego wybrany w r. 1877 na 
dwa lata gubernatorem stanu New 
Jersey. Umarł w d, 29 paździer­
nika, cokolwiek po północy, o czem 
na innem miejscu donosimy.

Zwyczaje Ojca św.
„Germania" organ katolicki w 

Niemczech podaje wiadomość, źe pa­
pież Leon XIII pracuje więcej jak 
którykolwiek z innych potentatów 
europejskich. Wstaje zwyczajnie o 
godzinie 6tej, celebruje mszę św. 
o godzinie 7mej, przepędziwszy czas 
pomiędzy 6 a 7 godziną na rozmy­
ślaniach religijnych. Po maty św. 
modli się Znów i rozmyśla. O go­
dzinie ósmej poczyna przeglądać 
decyZye kongregacyj i inne kori- 
spondeneye. O godzinie 11 rozpo­
czyna się audyeneya publiczna. Pa­
pież przyjmuje Z równem uwzglę­
dnieniem biskupów, ambasadorów i 
pielgrzymów z wszyHtkich okolic 
kuli ziemskiej. O pół pierwszej wy­
chodzi na przechadzkę do ogrodu 
watykańskiego, w towarzystwie je­
dnego z prałatów i dwóch członków 
bocznej jego gwardyi. Mgr. Bocca- 
li, prywatny jego sekretarz i przy­
jaciel, towarzyszy mu zwyczajnie. 
W czasie słoty lub słabości wyjeżdża 
Leon XIII w powozir, rozmyślnie 
w tym celu zbudowanym. Osobiste 
wydatki Ojca św. nie mają prze­
wyższać sumy $2 dziennie.

i 
Nekrologia.

— V) dniu 3 bm. umarł we Lwo­
wie Stanisław Kruszewski, żołnierz 
z r. 1331, a porucznik gwardyi 
uarodow’ej w r. 1848.

— M Lubelskiem umarł nieda­
wno temu Adam hr. Tarnowski, po- 
wszechnie szanowany obywatel, li- 
cząc lat 64.

— W d. 24 zm. umarła w Lu 
bleszynie, pow. garwolińskiego, gub. 
siedleckiej, Marya Franciszka z Mu- 
szkowskich hr. Kicka.

— W Kamionce, gub. podolskiej, 
umarł w dniu 1 zm. dr. Ignacy 
Gołębiowski.
_ W Poznaniu umarł w d. 9 

zm. ks. kanonik Paweł Kantorski.
— W Stechnikowcacb, powiecie 

tarnopolskim, umarł w d. 4 pażdz. 
Wojciech Wołoszyński-



Wielkie Zniżenie Gen!
Za GOTÓWKĘ lub na ŁATWE TYGODNIOWE WYPŁATY

----- u ——

JAMES’1 CASEY, 
147 i 149 W. Madison ulica, róg Union. 
500 łóżek po $6.00 jedno, warte $8.50 
50 pięknych sofek po $10.00, warte $13.00 
100 toaletek po $20.00, warte $25.00

Umeblowania pokoi bawialnych, kredensa, 
„Hall trees”, „Pier” lustra, składane łóżka : 
zresztą wszystko co należy do

SPRZĘTÓW DOMOWYCH.
Prześliczne kobierce po 50c. jard.
1000 wałków aksamitnych dywanów najnowszej mody, 

Obicia i „Ingrains.“

KOBIERCE
Wyborne piece do grzania $6.00 tylko
500 Argand, Gold Coin i Crown Jewel piecy 

do grzania.
SKŁAD OTWARTY WIECZOREM.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskie! 

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej” 
S32 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois* 
Sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdegc 

miejsca w Eurcpie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, Ich nazw;>k8 

i dosładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce ankąd mają się udać.
Przybywający do Ohio ago, zostają z dworca kolej żelaznej przezemnłe odebrani i za­

mieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań-- 
natychmiast wyekspedjowani.

Pieniądze w najmniejszych Ilościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze Aurcpeiskle na tutejsza, 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy*

M®* Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

CHICAGO III.

UWAGA!
American Furniture Go.

sprzedają

meble, kobierce, ceraty, 
piece i t. d.

taniej niż jakikolwiek inny skład w Chicago, za gotówkę lub na łatwą 
wypłatę.

Może opatrzyć Wasz dom we wszystko, co jest potrzebnem od sklepu 
aż do strychu o 25 p r o c e n t t a n i ej jak którykolwiek inny skład 
mebli w Chicago.

Jesteśmy jedynymi agentami dla słynnych

American Venia krzeseł.
Mówi s;ę po niemiecku .

EGGERS & MERAN właściciele.
92 & 92% West Madison str.

CHICAGO.
W przeszłą środę około godziny 

6 na wieczór strzelił na Monroe w 
pobliżu Clark ulicy niejakiś A. J. 
Burrus do p. Ray Good i jej sio­
stry Lillian Walters, skstr liczących 
27 i 23 lata, i ranił je niebezpie 
cznie. Trzy te osoby pracowały nie­
dawno temu jako „type writers*1 w 
biórze agentury handlowej spółki 
R. G. Dun & Co, w St. Paul, 
Mion, a później w Chicago. Już 
od dawniejszego czasu istniała nie­
nawiść między siostrami i Burrus‘em, 
który je prześladował gdzie tylko 
mógł. Siostry widząc, że ich i tu­
taj nie przestaje prześladować, do­
niosły o tem naczelnikowi bióra, 
który mu dał dymisyę. Burrus chcąc 
się zernśc ć kupił rewolwer i strze 
lił do niewiast, właśnie gdy na 
wieczór wychodziły z bióra, w któ_ 
rem pracowały. Burrus, którego 
schwycono na Adams ulicy, ma 
energicznemu wkroczeniu policyi do 
zawdzięczenia, że go rozjątrzona 
ludność natychmiast nie powiesiła.

— W cegielni Meyer'a i Griffin’a 
na rogu Elston i Western Avenues 
zwaliła się w przeszłą środę zna­
czna kupa cegieł na woźnicę Hen 
ryka Hasse, który właśnie był za­
trudniony naładowaniem swego woza. 
Haseego wydobyto z pod cegieł 
trupem.

— Włosi: Gilardo, Sylvestri i 
Azzaro, którzy nie tak dawno temu 
zamordowali rodaka swego Caruzzo, 
zostaną w dniu 14 bm. straceni. 
Przy straceniu będą tylko obecnymi: 
sędziowie, prokurator, urzęd .icy 
sądu i więzienia, 12 ze znaczniej* 
szych obywateli miasta, 2 lekarzy, 
księża i blizcy krewni skazańców.

— Lekarze należący do wydziału 
zdrowia mają obecnie dużo pracy. 
Aby zapobiedz bowiem ospie, któ- 
raby zimą mogła do Chicago zawi­
tać, wszczepiają takową dzieciom 
szkolnym. Dr. De Wolf, komisarz 
zdrewia, oświadcza, że aż do 15g° 
listopada operacya ta będzie doko-- 
naną na przynajmniej 140,000 dzie 
ciach szkolnych, poczem inspektorzy 
będą chodzili od domu do domu, 
ab*y wszczepiać ospę dzieciom w do­
mu pozostającym. DeWolf wyraża 

swoje zadziwienie, że ludność pol­
ska nie opiera się wszczepianiu, jak 
to kilka lat temu bywało i powiada, 
że trzeba to zawdzięczyć duchowień­
stwu polskiemu, które czynem i ra­
dą pomaga urzędnikom w wykony­
waniu ich powinności.

— W piątek padał tu w Chicago 
śnieg, chociaż w małej tylko ilości. 
Jest to oznaka, że zima nadchodzi.

— Henryka Michalska, mieszka­
jąca pod No 53 Alexander ulicy, 
skarżyła się w piątek ubiegłego ty­
godnia, że w dziwny sposób utraciła 
oszczędzony swój grosz. Pieniądze 
swoje (600 dolarów w banknotach) 
przechowywała zawsze w pudełeczku 
blaszannem. W dniu 28 paździer­
nika oddala swe oszczędności swemu 
synowi, podczas gdy poszła do 
kramu. Syn oddał jej pieniądze, gdy 
powróciła. Że zaś spieszyła się z 
jakąś pracą, włożyła pieniądze do 
pudełka w piecu, do którego wpada 
popiół. Później śniadała ze synem 
i dopiero wtenczas przypomniało jej 
się, że pieniądze w piecu się znaj­
dują- Otworzywszy pudełko spo­
strzegła, że stodolarówka zupełnie 
się spaliła, a inne częściowo były 
zniszczone. Pani Michalska prosiła 
więc sędziego Arndt, aby jej dopo­
mógł do odzyskania pieniędzy. Sę­
dzia oświadczył, że nie będzie mia­
ła trudności odzyskać pieniądze, je­
żeli będzie można rozpoznać numery 
na pieniądzach się znajdujące, w 
przeciwnym razie zaś utraci je.

— W sobotę zestal przejechany 
na krzyżówce Halsted ulicy i toru 
prowadzącego do „Stock Yard’ów“ 
23 letni Szymon Kelly przez po­
ciąg towarowy; na rogu 51 ulicy i 
Standard Av. Jan Curtis, mieszka­
jący ze swą matką pod No. 5248 
School ul., także przez pociąg to­
warowy i na tem samem miejscu o 
6 na wieczór Henryk McConley, 
inspector wagonów Chicago i Atlan 
tie kolei. Wszystkie trzy przypadki 
zakończyły się śmiercią przejecha­
nych osób.

— W budynku położonym pod 
No.6 —12 8. Canal ul, wybuchł w 
niedzielę rano pożar, który narobił 
szkody na $87,000.

— Michał Leman, Polak, który 
kilka dni temu został zrzucony przez

| konduktora z pociągu Northwestern 
kolei w pobliżu Clybourn placu 1 
padł pod koła, umarł w piątek u t. 
w szpitalu Braci Alexyanów weku® 
tek ran otrzymanych.

WASHINGTON.

Dużo tego czasu 
poświęcił dla dobra

Washington, 28 pażd. Prezydent 
wydał wczoraj następujący okólnik 
do ludności;

Od prawie 8 miesięcy musiał 
prezydent poświęcać wielką część 
swego czasu ludziom starającym się 
o urzędy, 
niezawodnie
publiczności, wiele zaś zmarnowało 
się dla kaprysów pojedyńczych oso­
bistości. Dobro publiczne żąda, aby 
czas prezydenta na przyszłość był 
użyty w inny sposób, a prezydent 
spodziewa się, że wszyscy dobrze 
myślący obywatele uznają za do 
gedny następujący plan:

Począwszy od pierwszego listo­
pada nie poświęca już prezydent 
swego czasu starającym się o urzę­
dy publiczne ani ich przyjaciołom. 
W poniedziałki, środy i piątki w 
tym miesiącu będzie od 10 do 11 
godziny przed południem przyjtno- 
wał takich ludzi, którzy go odwie­
dzają li tylko dla spraw publicznych, 
w tych samych dniach o 1| godzi­
nie po południu będzie przyjmował 
tych, którzy go odwiedzają dla 
grzeczności tylko. W innych dniach 
• w każdym innym czasie tego 
miesiąca, będzie prezydent przyjmo­
wał tylko członków gabinetu i na­
czelników wydziałów.

__ Karty pocztowe zaopatrzone 
w szczegółowy pocztowy znaczek 
(spec’al delivery stamp) mają po­
dług rozporządzenia jeneralnego 
pocztmistrza także być natychmiast 
wysyłane przez rozmyślnych posłań­
ców do miejsca przeznaczenia.

_  f. H. Winston, adwokat chi=
cagoski, został zamianowany posłem 
w Persyi.

Washington, 29 pażdz. Bióro 
statystyczne donosi, że w miesiącu 
wrześniu przybyło tylko 27,800 
imigrantów do Ameryki.

Washington, 30 paźd. Komi­
sarz dla spraw szkolnych donosi 
ministrowi finansów, że szkoły zo­
stały urządzone w Sitka i Juneau, 
Alaska, do których dzieci białe 
jako i indyańskie wspólnie uczęszcza­
ją. Komisarz poleca urządzenie 
szkół w Fort Wrangel, Jackson, 
Fort Yukon, Kuskokwin i jeszcze 
więcej szkół w Sitka i Juneau. Mi­
nister pozwolił na urządzenie szkół 
w powyższych miejscowościach.

— Komisarz statystyki pracy o- 
głosił pierwsze swe roczne sprawo­
zdanie, w którem opisuje organi- 
zacyę bióra pracy. Bióro ma 15' 
specyalnych agentów w Europie i 
5 w Stanach Zjed., którzy zbierają 
dane o stosunku kapitałów do pracy.

— Amerykanin pewien podróżu­
jący w Europie przekonał się, że 
w wielu miejscowościach istnieją 
towarzystwa dobroczynne, które do 
starczają pieniędzy zbrodniarzom, 
którzy już ponieśli swą karę, i wy­
syłają ich do Stanów Zjedn- Zdał o 
tero sprawozdanie ministrowi stanu, 
który polecił posłom i konsulom a- 
merykańskim w Europie, aby sprawę 
tę dokładnie zbadali Na mocy aktu 
kongresu z r. 1882 jest zbrodnia­
rzom przybycie do Stanów Zjedn. 
zakazane—wyjąwszy jeżeli się tylko 
dopuścili przestępstw politycznych

AMERYKA.
Władza prawodawcza stanu India­

na przyjęła niedawno temu prawo 
na mocy którego każdy farmer lub 
dzierżawca nie wytępiający ze swej 
roli oset znany pod nazwą „Canada 
thistle" podpada karze nio mniej jak 
;i5, a nie więcej jak $20, za pierwsze 
wykroczenie; za każde następne zaś> 
przekroczenie płaci podwójną sumę, 
jaką w poprzednim razie zapłacił. 
Dozórcy (supervisors) dróg, dozórcy 
kolei żelaznych (road masters) pod­
padają takiej samej karze, jeżeli nie 
wytępiają ostu na drogach lub kole­
jach im powierzonych.

— W Baltimore, Md , odbyły się 
w dniu 28 pażdz. wybory miejsco­
we. James H dges demokrata, zo­
stał wybrany burmistrzem większo 
ścia 2000 głosów. W nowej radzie 
miasta będzie zasiadać 20 regular­
nych demokratów i 10„fuzyonistów**.

— Statystyka komisarza imigra- 
cyjnego okazuje, że w ostatnich la­
tach imigracya z Anglii, Irlandyi, 
Walii, Niemiec, Szwecyi, Norwegii, 
Hollandyi, Szwajcaryi, Hiszpanii i 
innych mniejszych państw do Sta­
nów Zjednoczonych się zmniejszyła, 
z Austryi zaś, Belgii. Franoyi, Włoch 
i Rosyi się powiększyła.

— W St. Cloud, N. J., umarł w 
nocy z 28 na 29 października jene­
rał Jerzy B. McClellan, znany z o- 
statnioj wojny domowej.

— Z Brainard, Min"., donoszą, że 
naczelnicy Indyau w północnej Min­
nesocie mieli w tych dniach naradę 
i oświadczyli się być gotowymi do 
udania się do White Earth rezerwa- 
cyi, wskutek czego okolica dotąd 
przez nich zajęte zostaną otworzone 
dla osiedlenia się.

Z grodu śmietanko­
wego.

(Milwaukee.)

— W człowieku przejechanym we 
wtorek ubiegłego tygodnia w pobliża 
„Stock-Yard’ów” poznano Jana Kry­
szaka, zamieszkałego pod No. 999 
Eigth Av«.

— Polioya tajna nie zdołała do­
tąd odszukać Franciszka Lewando­
wskiego, jednego z uczestników w 
bijatyce, w której Datka tak znaczne 
odebrał rany, ii w poniedziałek u- 
biegłego tygodnia umarł. Prawdopo­
dobnie miał się udać do Chicago.

— 1’olicya milwanoka śledzi za 
dwoma kontraktorami kolejowymi, 

Tomaszem Ah mi Mateuszem M.Cabe, 
którzy się dopuścili osznkaństwa. 
Obaj ukończyli kilka dni temu pracę 
swą na Wisconsin Central kolei w 
pobliżu Burlington. Oświadczyli na­
stępnie że zawarli nowe kontrakty 
z Burlington i Northern koleją i po­
szukiwali robotników; jakoż też zgło­
siło się do nich 20 ludzi, którzy za­
płacili kon trak torom po $7.90 każdy, 
za którą tę sumę mieli Zostać prze­
wiezieni z Milwaukee do Prairie du 
Chien. Robotnicy mieli wyjechać 
w sobotę rano z Union dworca i 
stawili się na oznaczony czas, lecz 
kontraktorzy znikli gdzieś z otrzy- 
manemi pieniędzmi.

Praca.
— Właściciele kopalń w pobliżu 

Seattle, Waab. Terr., wydalili wszy­
stkich Chińczyków. W wszystkich 
kopalniach pracują obecnie biali ro­
botnicy.

— Wskutek strajku gwoździarzy 
w stanach zachodnich poszła cena 
gwoździ w górę, wskutek czego pła­
ca robotników w gwoździarni: „Brooks 
Iron kompanii" w Birdsboro, Pa., o 
Ib procent została podwyższoną. 325 
robotników otrzymuje większą płacę.

Pożary i Nieszczęścia.
— na wybrzeża Labradoru srożyła 

się kilka dni temu burza, która 
niezmierną szkodę wyrządziła tam 
tejszym rybakom. 80 statków żato 
piło się lub zosta’o rozbitych a 
przynajmniej 800 ludzi znalazło 
śmierć w rozhukanych bałwanach.

— W Eaton, Ind., spalił się w 
środę ubiegłego tygodnia hotel 
Poorroan'a, Strata wynosi $15,000.

— Trzy piętrowy dom Szczepana 
Latter w Gloucester, Mass., stał się 
pastwą płomieni w dniu 28 paźdz. 
Strata wynosi przeszło $40 000 
Maszynista Henry Rogers został 
przez odłamek muru, który nań 
spadł, śmiei teinie raniony, Burnham 
zaś, członek straży ogniowej, spadł 
z dachu i pokaleczył się niebezpie 
cznie.

— Z East Saginaw, Mich., do­
noszą pod dniem 28 października: 
Dzisiaj o godz. wieczorem wy­
buchł pożar na parowcu McDonald, 
leżącym w pobliżu Gennessee mostu. 
Na moście zgromadził się znaczny 
tłum ludzi, gdy nagle część tegoż 
się załamała a 60 ludzi wpadło do 
rzeki Saginaw, tutaj od 15 do 18 
stóp głębokiej. Było bardzo ciemno 
i cudem można prawie nazwać, że 
większa część ludzi się wyratowała, 
chociaż nie wszyscy bez nadwerężenia. 
Tymczasem braknie 12 do 13 osób. 
Dotychczas wydobyto ciało 8 letniego 
Sidney‘a Fallon.

— W piątek znaleziono w rzece 
Saginaw zwłoki 15 letniego Jana 
Burdette, jednego z ofiar nieszczę­
ścia, które się wydarzyło przez za­
łamanie się mostu w East Saginaw.

— W środę ubiegłego tygodnia 
był O. McCormick zatrudniony na 
wieży nowego kościoła św. Patry- 
cyusza w Eau Clair Wis. Gdy 
ukończył pracę, począł schodzić po 
powrozie; ten zerwał się nie - 
spodzianie, a nieszczęśliwy spadł 
z wysokości 70 stóp. Tak się na­
dwerężył, że niepodobną jest rzeczą, 
aby pozostał przy życiu.

— Względem nieszczęścia w East 
Saginaw donoszą pod dniem 29 
października, że z rzeki wydobyto 
jeszcze zwłoki dwóch chłopców: 
Wojciecha Szemwelskiego i Jana 
Cleary.

— Pożar zniszczył w dniu 29 
pażdz. w Hartford, Conn., ośm bu 
dynków. Stratę obliczono na $50.- 
0C0.

— Na parowcu „Myles*1 leżącym 
w porcie w Duluth, Mion., wydarzyła 
się w dniu 29 października eksplo* 
zya, wskutek której dwaj maszyni­
ści utracili życie.

— W dniu 80 paźdz. spalił się w 
Seymour, lod„ wielki młyn spółki 
,,131188 & Co.” Fabryki Ohio i Missi­
ssippi kolei i dwa domy mieszkalne 
zostały uszkodzone. Stratę obliczono 
na $100,000.

_  W pralni parowej Roberta w 
Nowym Yorku zostało w piątek, 
wskutek eksplozy', 5 niewiast i jeden 
mężozjzna niebezpiecznie poparzo­
nych. 15 letnia Małgorzata Bowers 
umarła.

— W dniu 30 z no. zniszczył po­
żar wielki skład hurtowny towarów 
kolonialnych spółki ,,C. D. Smith 
& Co.”, w 8t. Joseph, Mo. Strata 
wynosi $170,000.

— • Z Charlestown, W. Va., dono­
szą pod dniem 31 paźdz.. że wska- 
tek ulew woda w rzece Kanawha 
niezmiernie się wzniosła i zabrała 
ze sobą 30 statków naładowanych 
węglami. 500,000 buszli węgli zosta­
ło zatopionych. Strata wynosi $150,000.

— Wskutek eksplotyi kotła, która 
się wydarzyła w niedzielę na paro­
wcu „Frank Moffat” w Detroit, Mich., 
zostało pięciu ludzi ze służby okrę­
towej zabitych, a pięó osób popa­
rzonych lub też pokaleczonych.

— Połowa miasteczka Geneva, O., 
spaliła g;ę w dniu 1 bm. Strata 
$50,000.

Przestępstwa.
— Daniel Hexter okradł w tych 

dn ach swego pracodawcę Ludwika 
Sikorskiego w Winons, Minn., i □- 
ciekł, niewiadomo dokąd.

— Złodzieje włamali się w środę 
rano do domu farmera Emory Tha­
yer w Geneseo, N. Y. Gdy ten nie 
chćiał im wydać pieniędzy, zastrze­
lili go i uci-kli.

— Władza policyjna w St. Louia 
wyznaczyła w imieniu stowarzyszeń 
kolei konnych $1500 nagrody za 
schwycenie łotrów, którzy ,w osta­
tnich czasach starali się dynamitem 
wysadzić w powietrze wagony na 
kolejach konnych.

— Na stacyi policyjnej w Cam­
bridge, Mass., otruł się w piątek 
ubiegłego tygodnia niejakiś Otto 
Funk. Funk czyli Talbot (nazwisko 
przybrane) jest osobistością dość 

znaną w Chicago. Z publicznej <Z) - 
telni chicagoskiej nkradł bowiem prze­
szło 2000 tomów i usiłował później 
wysadzić w powietrze za pomocą 
dynamitu kolegium lecznicze. Uzna­
no go za waryata i odesłano Jo za­
kładu dla obłąkanych w Elgin, zkąd 
zbiegł; przez niejakiś czas bawił 
w Chicago i nareszcie się udał do 
Cambridge, gdzie znowu ukradł kil­
kaset książek. Sprawa się wydała, 
Funk został aresztowany i — otruł 
się. Ma w Chicago siostrę i ojca. 
Siostra Berta Tabel, mieszka poi 
No. 47 Blackhawk ul. a ojciec pod 
No. 666 Dickson ul.

— Ferdynand WarĄ ów bankier, 
który pomiędzy innymi zrujnował 
przez ewe bankructwo zmarłego je­
nerała Grania, został skazany na dzie­
sięć lat domu poprawy w Sing 
Sing, N. Y.

— W Graham, Tex., został ska­
zany na dziesięć lat domu poprawy 
16-letni Jesse W. Jones, który czy­
tając życie słynnego rabuśnika Jesse 
James, postanowił wstąpić w jego śla­
dy, i wskutek tego zatrzymał i obrabo­
wał dwa wozy pocztowe w Texas

— 16-letni Loring Lord, zastrze­
lił s'ę w ubiegły piątek w Prides 
Bridge, ponieważ go niesprawiedliwie 
posądzono, że wybił szybę w szkole, 
do której uczęszczał.

------------------

Unikanie strajków.
Nie tak dawno temu uważali rc- 

botmcy strajk za jedyny środek sku­
teczny do uzyskania tego, co podług 
ich zdania słusznie im się od pra­
codawców nale?avo. Stopniowo je­
dnakowoż przychodzą inteligentni-j- 
si robotnicy do uznania, że strajk 
jest często gorszvm i droższym le­
karstwem, jak choroba sama, i że 
jeat ich, jako i też pracodawców 
powinnością, stronić od niego, jeżeli 
to jest rzeczą podobną- — W An­
glii uważają po większej części pra­
codawcy jak i robotnicy rozstrzy­
gnięcie sprawy przez sąd polubowny 
za najlepszy' środek załatwienia spo­
rów i dla tego nie wydarzają się 
tani już strajki tak często, jak *lo 
dawniej bywało. Nie ebeemy by­
najmniej twierdzić, że znpełnie usta­
ły, bo tak nie jest, o ezem nas prze­
konuje bezrobocie w Oldham, gdzie 
27,000 robotników (szósta część lu­
dności całego miasta) porzuciło 
pracę — lecz strajk ten okazuje ty I- 
ko, że tamtejsi robotnicy i pracoda­
wcy nie rozpoznali jeszcze filozofi­
cznego sposobu załatwienia kwesty i 
robotniczej,

W ogóle jednakowoż angielski plan 
okazał się ju? tak praktycznym w 
swych skutkach, że zwrócił na sie­
bie nawet uwagę wielu ludzi z 
tej tu strony Atlantyku mieszkają­
cych i władza prawodawcza jednego 
ze stanów — Ohio —uchwaliła pra­
wo „upoważniające do utworzenia i 
ustanowienia trybunałów dobrowol­
nych sądów polubownych, któreby 
załatwiały spory pomiędzy praco­
dawcami i pracownikami.“ Z powo­
du Zaś, że prawo to zdaje się być 
dosyć dobrem i że prawdopodobnie 
i inne stany z czasem uchwalą pra­
wa podobne, podajemy poniżej jego 
treść:

Jeżeli czterech pracodawców lub 
40 robotników, albo też jeden pra­
codawca razem z 40 robotnikami zgłe- 
si się do powiatowego trybunału cy­
wilnego (Court of Common Plea’), 
natenczas trybunał ten ma dać po- 
zwoleństwo na ustanowienie rady kom­
promisowej w obrębie powiatu dla 
takiego przemysłu, którym zgłoszr- 
jący się zajmują. Rada ma się skła­
dać z równej liczby pracodawców i 
robotników, przynajmniej po dwóch 
z każdej klasy i ma istnieć przez 
rok cały. Urzędnicy rady tej mają 
się składać z prezydającego, sekre­
tarza : sędziego polubownego (um­
pire), których członkowie rady 
wybierają. — Gdyby cała rada 
nie mogła się ugodzić względem 
sprawy, o którą spór się toczy, na 
trzech posiedzeniach, natenczas ma 
sędzia polubowny sam prawo rozsą­
dzić spór i wydać ostateczny wyrok 
tj. jeżeli rada piśmienną mu poda 
petycyę stwierdzoną ptdpisavni wszy­
stkich członków tejże, Inb też gdy 
obie partye, pr między któremi spór 
się toczy, go o to poproszą. Człon­
kowie rady nie mają prawa do ża­
dnego wynagrodzenia, wyjąwszy je­
żeli strony interesowane same dla 
nich zbiorą składkę; lecz w sśdzie 
powiatowym ma byC zawsze na ich 
potrzebę wyznaczony prkój, w któ­
rym mogą odbywać posiedzenia; 
światła i opału musi im także do­
starczać zarząd tegoż sądu. Ża­
dnemu adwokatowi lub innemu agen­
towi nie wolno bronić jednej lub 
drugiej strony przed radą lub sędzią 
polubownym. Jeżeli spór się toczył 
o wyszczególnioną sunę, natenczas 
wjrok sędziego polubownego może 
być Zapisanym w aktach trybunału 
(Court of Common Pleas), który po­
winien się starać o to, aby strona 
przegrywająca się do w»roku zastó- 
sowała.

Prawo podobne powinno być u- 
chwalone przez władze prawoda­
wcze każdego stanu a ztstósowanie 
się do niego przez pracodawców i ro­
botników przyczyniłoby się niezmier­
nie do un>kn;ęcia niedoli, która była 
następstwem niektórych strajków w 
przeszłości.

Indyanie w Meksyku.
Walka, któtą Indyanie tak nazwa­

ni Yaqui, w rneksykŁÓskim stanie 
Somra prowadzili przeciw rządowi, 
wypadła na ich korzyść. Yaquis’y 
różnią się znacznie ód swych pół- 
bralymców Apachesów i Coman the- 
sów, którzy są leniwymi i podstę 
pnymi, podczas gdy tamci są pra­
cowitymi i odważnymi. — Do walki 
wystąpili oni z podobnych powodów, 
z jakich w ubiegłej wiośnie pół-in- 
dyanie na północnym zachodzie wy­
stąpili przeciw władzom kanadyjskim 
tj. w obronie gruntów i własności 
już dawno im prpez rząd zapewnio­
nych. W obronie swych praw wy­
stąpili pod dowództwem oOważnego 
swego naczelnika Cajeme tak dobi­
tnie przeciw władzom wojskowym 
stanu Sonora i związku meksykań­

skiego, źe rząd widz>a< a ę ca n«,wo 
zmuszony zapewnić im ich własność 
i potwierdzić Cajema jak ich głó­
wnego naczelnika. — Gdyby pół- 
indyanom w Manitobie, w walce o 
słuszne swe prawa się było powo­
dziło tak dobrze jak Yaq'i's’om w 
Meksyku, to naczelnicy ich nie ję 
oze ihy obecnie w więzieniach ka­
nadyjskich lub nie byli zostali na 
Śmierć skazani.

Wojsko użyte dotąd przeciw Ya- 
quis’om ma być obecnie wysłane 
przeciw Apachesom, którzy różnych 
gwałtów się dopuszczają w stanie 
Cbibuabua. Są to ci sami Apachesy, 
którzy nie tak dawno temu tak 
straszliwie gospodarowali w teryto- 
ryach New Mexico i Arizona. — 
Do główniejszych stacyi meksykań­
skiej centralnej kolei, przechodzącej 
przez stan Chihuahua, nadchodzą 
wiadomości z wnętrzna kraju o oka. 
zaniu się wielu małych band indiań­
skich, dopuszczających się wszędzie 
rabunku i łupieitwa. — Wielu cbo 
downików bydła obawiając się o swe 
życie uchodzi do obozów obwarowa­
nych w górach i do większych 
miejscowości.

Niedaleko od stacyi Puerto napa- 
dła banda w tych dniach domostwo 
niejakiegoś Manna, obywate'a Sta­
nów Zjednoczony ih, mającego po­
siadłości w stanie Chihaahua, wła­
śnie gdy jego nie było w domu. 
Pozostawił on tam tylLo dwó ib słu­
żących, którzy zatarasowawszy drzwi, 
mężnie się bronili. Apachesom u- 
dało się jednakowoż podpalić dom, 
dwaj obrońcy ulegli przemocy i zo­
stali zabici. Gdy właściciel wrócił 
do domu, znalazł wszystko zburzo 
ne, główny budynek spalony a słu­
żących zabitych i straszliwie posie­
kanych; znalazł atoli także trupy kil­
ku Apachesów a ślady krwi prowa­
dzące w pole, odowodniały, że kilku 
innych musiało być poranionych.

W górach stanu Chihuahua znaj­
duje się wiele ludzi z Sianów Zje­
dnoczonych, którzy w gromadach 
z 3 lub 4 członków się składających 
szukają tamże kruszców drogich. 
Niejrdeti z nieb padnie niezawodnie 
ofiarą Apachesów a może nawet do­
tąd już padł. — Istnieje zarazem 
niebezpieczeństwo, że czerwoni owi 
szatani wrócą najpóźniej z wiosną 
do Stanów Zjednoczonych — do New 
Mix oo i Arizona, gdzie już nieraz 
okrucieństwami sweu i się odznaczy 
li. Ludność dwóch tych terytoryj 
utraciła już r'awr o wiarę w zdolność 
jenerała Crook, który kitdyś był 
Uk słynnym jako pogromca Indyan, 
i powiada otwarcie, że Geronimo, ów 
słynny naczelnik Apachesów, jest o 
wide lepszym żołnierzem jak Crook, 
który wyuczył się rzamiosła woj­
skowego w szkole kadetów w West 
Point.

Oklahoma.
Kilka dopiero minęło mies ęcy, od 

czasu kiedy tak nazwani „boomers" 
(tak nazywają tych, którzy się chcą 
przeciw woli rządu osiedlić w O la- 
homa) znieśli swój obóz w południo­
wej części stanu Kansas i wrócili do 
domu. Naczelnik ich, kapitan Couch, 
oświadczył wtenczas, że boomerzy 
się rozchodzą, ponieważ ufają te­
raźniejszej administracji kraju, iż 
usunie przeszkody dotychczas prze­
ciw osiedleniu się w Oklahoma wy­
najdywane, jak najprędzej.

Tymczasem okazał się znów Couch 
ze swemi boomerami. Pokryjomu 
zgromadziło się dużo osadników c- 
koło niego i utworzyło dość zna­
czny od iział, uorganizowany na spo­
sób zupełnie woj’kowy. W dniu 
28 października z rana przeszedł od­
dział len przez granicę Oklahomy. 
Osadnicy wieźli ze sobą sprzęty do­
mowe i rólnicze i niektórzy mają 
nawet familie ze sobą. Dla tego 
też towarzyszyło oddziałowi wiele 
wozów. Przybywszy do Oklahomy 
poczęli natychmiast wymierzać dla 
siebie farmy a niektórzy wywiesili 
na granicy roli zabranej tablice z 
napisami: ,,Przestrzega się każdego, 
aby nie wtargnął do tej własności" 
lub leż „Farma ta jest, własnością 
prywatną", itp.

Wkroczenie osadników Jo Okla­
homy jest zupełnie prztdwczesnem; 
prezydent Cleveland bowiem starał 
się jak najusilniej zniewolić Indyan, 
z którymi poprzednio zawarto tra­
ktat względem tego kraju, iżby nie 
stawiali przeszkód osiedleniu się tam­
że b ałochów, lecz rokowania w tej 
sprawie nie zostały jeszcze ukoń­
czone. Wsautek tego będzie rząd , 
znów zmnstony do wystąpienia prze­
ciw osadnikom, co będzie mógł ła­
twej uczynić jak w roku ubiegłym, 
kiedy mnsiał z rtżnych okolic ścią­
gać wojsko. Teraz zaś ma w pobli- 
skiem F.ri Reno 1200 żołnierzy, 
których tam sprowadzono kilka mie­
sięcy temu, gdy Cheyenoes’y gro­
zili bantem, ponieważ ihodownicy 
bydła ich krzywdzili. Chodownicy 
bydła wynieśli się już z owych oko­
lic a Indyanie uspokoili się. Jenerał 
Miles polecił już majorowi Sumner 
w Fort Reno, aby z potrzebną siłą 
udał się do Oklahomy i osadników 
tamtejszych wypędził za granicę i 
zatrzymywał nowych przybyszów,

W roku ubiegłym groził Couch, 
że się nie da wyrugować z Oklaho­
my przez nikogo i będzie walczył 
nawet przeciw wojsku, i dla tego wzmo­
cnił kolonię oklahomską okopami i 
pasiekami. Gly zaś pomimo zimy 
wojsko nadeszło, poddał się i ustą­
pił do Kansas. I teraz oświadczają 
„boomerzy" iż nie dadzą s:ę wypę. 
dzić z okolicy, którą zabrali, póki 
kongres nie otworzy Oklahomy dla 
ogólnej aolonizacyi; wątpliwą jednak 
jest rzeczą, czy będą ebeieli wy­
stąpić z bronią w ręku przeciw woj­
sku, gdyż postępowanie takie byłoby 
oczywistym buntem prz.ciw władzom.

Wyrugowanie osadników z Okla­
homy jest na mocy dotąd istnieją­
cych traktatów powinnością rządu, 
który atoli z drugiej strony powi­
nien sprawę z Creek-i Cherokee In- 
dyanami zakończyć w jeden lub 
drugi sposób i kraj ten dla osiedle- 
na otworzyć.

Chińczycy w A meryce.
Chińskie stowarzyszenie bratniej 

pomocy w San Francisco wydało o- 
kólnik, w którym przedstawia po- 

ł< żem Chi czyków i.td -ybrzeżem 
morza spo«■ juegoi przestrzega wszy­
stkich Chińczyków przed emigraeyą 
do Sianów Zjednoczonych. W okól­
niku zwraca uwagę na hece chiń­
skie w różnych częściach Sianów 
Zjednoczonych. Mówi pomiędzy in- 
nemi: „Podczas rzezi w Wyoming 
zostało 28 Chińczyków zamordowa­
nych, wielu ciężko ranionych i z 
miasta wypędzonych, aby ieh dzi­
kie zwierzęta pożarły." Okólnik 
kończy ośw.adczeniem, iż od nowe­
go roku zostało 43 Chińczyków za­
mordowanych, a mordercy ich nie 
zostali ukarani, i że Chińczycy przy­
bywający do Ameryki są zagrożeni 
utratą życia i że nie znajdą tataj 
zatrudnienia, ponieważ i bracia ich 
tutaj już zamieszkali z wielką biedą 
otrzymują pracę; Stowarzyszenie 
radzi Chińczykom tutejszym, aby jak 
najprędzej wracali do Chin.

Drobne wiadomości.
* Największym plantatorem ba­

wełny w świecie jeat niejakiś Ri* 
chardson w. stanie Mississippi. Plan- 
tacye jego obejmują 2 miliony 
akrów, z Których zbiera rocznie 
600,000 beli bawełny.

* W Buffalo, N. Y , pokazują 
ser ważący 3000 funtów.

* Farmer pewien w Vienna, Ill., 
ma banię mającą 7 stóp objętości.

* Największym psom w świecie 
ma być brytan „Senator**, własność 
pewnego milionera w Nowym Yorku. 
Waży 160 fantów i ma być osza­
cowany na $1500.

* Na Ann ulicy w Nowym Yorku ' 
pokazywano w tych dniach raka 
morskiego ważącegs 24 funty.

* Kilka dr.i temu ułowił kapitan 
Burns z Qainardo, Kan , w rzece 
Missouri rybę 9 stóp długą i ważą­
cą 300 funtów.

* Virginia City, NeV„ szczyci S'§ 
głową kapusty, której średnica wy­
nosi 4 stopy i 11 cali, objęcie zaś 
15 stóp.

* Ulica Herald donosi, że na 
ostatnim jarmarku (fair) w J hus • 
town, Fulton pow., N Y., znajdo­
wała się para wołów, z których 
każdy był 6 stóp wysokim. Jeden 
z nieb, 8 lat stary, waż^ł 4200, 
drugi zaś, 5 lat stary, 3700 funt.

Cierpiący ua febrę,
którzy używają HOSTETTBRA BITTERS, 4o- 
żwladczaja Bzybclej’z'-go i zu;)ełniejrzega u!ż«- 
nH, jakieg >by mjgll oalcguąć pracz użyclo chi 
ny. Fakt tea doalatecznle udowodniony wjstar- 
cay do utulenia wysokiej reputacyi „Bittors'ow". 
Ale lekarstwo to pomsga nie tylko w różnych 
rodsijach chorftb malaryalnych, lecą napełnia 
system tikirn stopniem rzosk.żci i naprawia 
jego nieregnlarnożri tek, że stanowi najlepsza 
jego obronę przeciw nieładom w żoładkn, wą­
trobie 1 wnętrzooScrach, które zwta-zcza tam 
psnuja gd de powietrze i woda są popsuta przez 
szkodliwe wyziewy. Bitters usuwają i zapobie­
gają febrze i ogr sr.ee, caor .bie żó'ciowej. tą.k 
nazwanej „dumb ague* i,.ague cake", jako i też 
zatwardzenia, train >S-1 trawienia i reumatyz­
mowi. Używajcie tego lekarstwa przy najpier­
wszej oznace, że system jeat w nieporządku 
bądźcie pewnymi, żt bądsieeie wdzicctnymi za 
tą rade. ®

Z druku wyszedł Tygodnika Po- 
wieśeiowo-Naukowego No. 18 (Ro­
cznik II) i zawiera: Opowiadania 
Jmć Pana Wita Narwoja, rotmistrza 
konnej gwa»dyi koronnej (A. D. 
1760 — 1767), spisał Władysław 
Łoziński (cąg dalszy); Rusałka, 
ballada Maurycego Jokai'a. tłuma­
czył Juljusz H ... (dokończenie); 
Opactwo C«rrow przez J. F. Smith 
(ciąg dalszy); Palma kwietniowa 
(powiastka). Treść naukowa: Po 
wszechna mowa handlowa (dok )

W. Siemińska.
Polecam szanownej PablicznoScl polskiej 

szanownym Towarzystwom Polskim mój 

Skład i Pracownia 
Uhorągwiów Kościelnych i Na­

rodowych i Szarf,
w różnych gatunkach

ODZNAKI 
dla Towarzystw, 

jako to,
Rozety i Palki marszałkowskie. 

sawsze na składzie:
•^-Wszystkie obatalunki wy­

konuję prędko i po najtańszej 
cenie.

Bodący! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła­
dzie, zanim pójdziecie do 
obcych,

W. SŁOMIŃSKA.
679 Milwaukee Av.,

Chicago, Illinois,

HAMBURGSKA - BREMENSKA

Kompania zabezpieczania od 
ognia 

w HAMBURGU. Niemczech.
Zabezpiecza huiynki murowana 

i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie. — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858.

agenci.
174 La Salie ul., Chicago, 111.

P. P. Okoniewski,
C9S MlWJm AVZllL’E.

blisko Noble ul, CHICA G O.

Poleca Szanownej Polskiej Publlcznożci 

swoje ziote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni­
cze, jako teź okulary i lorne­
tki po cenach nmiarkowa 

nyćh.
Reperacje wykonywa a roczną gwarancją.

HOTEL
POLSKO-LITEWSKI

JANA RESZCZYŃSKIEGO,
Mam obszerną Halę na mityngi, 

wesoła i różne zabawy.
258 Sangamon str. 

blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - - _ Illinois.

HOTEL
Litewsko-Polski 

w NANTICOKE, Pa., 
utrzymuje we własnym budynku 

John Sosnowski 
narożnik Church i Hanover str.

J. A. Ganzke 

Bnhijsia 
HOLECA—

rupturowe Paski (sprężyste), Pta­
szyny na nie^oremne krzyże, Pta­
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń­
czochy na kurczowe żyły, Suspen- 
sorya, i t. d.

Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratniei 
zlecone ustnie lub piśmiennie.

«®“Trampów nie przyjmuje się.
5*44 Grand Str.

NEW YORK CITY, NY.28.5.88. w pobliżu polskiego kożciola.

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni „Gazety Polskiej’

WŁ. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

1. POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI; książ
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia sig po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak sig ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawiońe i zna­
cznie powiększone, a mianowicie dodane 
rozmowy i różne “listy w polskim i angiel­
skim języku................................................. c. 65

2. ŻÓŁTY GENERAL, z opowiadań wieczornych
spisane przez WŁ Łozińskiego.................c. 40

3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie­
szpory łacińskie, Dr.rige krzyżowy, 6 pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
wydanie dla kobiet.'........................ c. 75 i 1.50
BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Jan Sygma....................................c. 25

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 
linę z L. Wilkońskę............................c. 40

». PIĘĆ P. »INUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z<: wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
Eoraina.................................................. c 10

T. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na­
bożeństwa d?a d-sieci, osobne wydanie 
chłopców i osobne dla dziewcząt pó.c. 25

8. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzruszająca z starożytnych czasów, .c. 30 

L ELEMENTARŁ POLSKI, czyli nauka czyta­
nia, pisania i rachowania dla’szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wic.z.............................................................. c. 25

10. MAŁY ELEMJTNrARZYK Polski wypraco­
wał Wł. Dyniewicz.......................  c. 8

11. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w
Ameryce.......... ................................ -...c. 8

13. PIĘKNA HISTORYK o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza.......................c. 15

13 RÓŻANIEC ŻYWY, czyli reguły Różańca ś. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Boskiej...c. 20

4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......,c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE chwile 

szpiega przez Alex. Bednawskiego... 3. 5
6. ŚLEB KRÓLEWSKI. WARSfZAWA DNIA

8 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego............c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania
e*urego organisty Franciszka G^czarze^ricza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski........................c. 10

28. ARYE POLSKIE, zebrane od Pplonii w Ame*
rjxo przez W. Dyniewiczr.........  ........... c. 25

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innyca
drogich osób............................................... ,.c. 20

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby o. 15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów............ c. 15
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo.............c. 10
23. DOKĄD IDZIESZ...... ..... ........... c. 5
24. LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod z wojny

f rancuzko-pru sklej......................................c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ton z długim nerem,

czyli dziwaczne podróże i figle............... c. 10
26. HRABIA PAROBKIEM!’ KMIECIA, ucr/żeść

wyciągniętą z Ramot Ramotków Wilkoń 
ekiegb............................................................ c. L

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe
orłem................. ............................................c. 10

38. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA..............c. 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Za-

charyasiewicza.............................................c. 10
30. GABRYEL H3ŁUBEK, wielki wojownik

polski............................................................. c. 10
1. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla 

rozrywki i pouczenia.................. c. 10
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni

narodowych......................................................c. 5
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasya................... c. 5
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE..................  e 4
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye.........c. ?
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polskr .. ..c. 4 
27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

przez Polkę, kochają całem sercem Ojczy­
znę i jej bohaterów........  ..................... c. 10

18. DWIE POWIEŚCI 1, Dziefc 26 Lutego, 1846
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wil- 
końskiej............ . . ....................................... c.to

39. Katechizm wję*Bzy.a............................c. 25
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej pn,v

azłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny rurecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło­
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg............c. 25

41. O JANIE TWARDOWSKI?', wielkim czaro
wnika 1 jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema­
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna......................... c. 80

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi-
wnem łóżu....................................................c. 10

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. ,c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dia

pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 
G niskiego i H. Górskiego..........................c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego -poczęcia
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy........ c. 8

46. HISTORY A o siódmiu mędrcach ..........c. 25
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą

wna................................................................c. 75
48. KRWAWA NOC...........................................c. 15
49. LIST Aga tona Gillera o organizacyi Polaków

w Ametyce.......................... ............ . ........c. 10
50. JASKINIA BEATUSA, w u icnej oprawie z

złoconym tytulikiem.................................. c. 75
51 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 

czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbużanin.............. .c. 25

52. KWIAT PRERYI migdzy Indvjciykami, po­
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem.............. ..............................1.25

53. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630
pieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mszy św. 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie­
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygoane, Psalmy, Suplt- 
kacye i t. a...................................................... 1.00

54. DZIEJE starego i nowego Testamentu czyli
Historya biblijna dla szkół pdiskich z 100 
obrazkami, mapa Palestyny i Egiptu, mocno 
oprawna w ozdobny okładkę.....................c. 40

>5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocne onr. ’^nnvm tyt..... c. 6C

V OBRAZKI I OPOWIADANIA OBOZOWE przez
Alfreda Barwińskiego.................................c. 30

57. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA
Swe własne przypadki i przygody na ladzie 
1 na morzu opisał Władysław Hoppe.. ..c. 15

58. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosiny 
na wesele—Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po­
winszowanie drużby przy wyjeżdzie do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne...... c. 35

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15
60. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz­

nik zawierający: Naukę pisania listów i go­
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo­
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki,*Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło­
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta. 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon- 
szczególnie zastosowany do użytku i wygód 
Polaków w Ameryce...................................c. 3

61. KON3TYTUCYA 3 Maja............................c.
62. PRZEWODNIK do pisania listów miłosny< 

oraz tyczących się ożenią i zamężpójścia . c.
33. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i ucz. 

u Iwana Groźnego........................... c
64. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkai 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) c. 1
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wsp<>

mnień lekarza turysty, przez Michała Woh 
wektego............... ..........................................c. i

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez K
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie i

67. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn
graficznych i własnych notat zebrał Zygmiu 
Gloger..'....................................................... c. •-

68. JAK SIE ZEMŚCIŁ borowy Zielonka na.
Wojtkiem Bruchyła. Powieść ludowa poznau 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. U

69. ŻYWOT św. Patrycyueza............................c. 15
70. STANISŁAW I DOLORES. Nowela z Meksy

ku. Napisał Władysław Hoppe................... c. S
71. PIOSNKI, DUMKI i ARYE NARODOWE 25
72- BOLESŁAW czyli dalszy cięg Genowefy c. 8(
78. OBRAZKI HISTORYCZNE.....................c. 1
74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez J.

Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami................................................................ c. 4C

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, p^zez F. Choińskiego..........c. 8C

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego.................................. c. 1C

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny).........................................................c- 1,1

78. HISTORYA o Ksl^żęclu Stylfrydzie i synu
jego Br^cwiku.............................................c-

79. ABECADŁO z otokami treści religijnej, dla
dzieci polskich w Ajneryce. Przez W. Dynie- 
wicza............................................................... c. 15

80. ODGŁOS ZZA MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. ...c. r»

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską......................... 4 ....c. 2^

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageuya w pi
clu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce, przez K. K....................c. 8u

83. JAN in SOBIESKI, król polski, obrońca chrze
ściaństwa pod Wiedniem........................... c. l*1

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez * * *..............................c-

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańsklm, mleaz 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwah 
Boska a dobrym ludziom na pocieszenie opo 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry­
cinami........................................’................... c« lb

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 179-; 
roku. Z trzema rycinami............................ c. l1^

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo-
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol­
skiego i literatury. Drukowana dla szkół poi 
skich w Ameryce, z wydania ?—vnastego, v 
mocnej oprawie............................................c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................c. 10
89. STACYB czyli droga krzyża Jezusowego oa

prawiane w archiayecezyi gnieżnieńsko-poz 
Hańskiej. Z czternastoma rycinami.......cv1<J

90. J. M. J. Książką zawierajaća Koronkę. No
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa.............................................................c- lb

•1. EUSTACHIUSZ. Powieść z pierwszych wie 
ków chrzęści listwa. Prz<-_ Unmacza Geud

wefy i Koszyka Kwiatów..........................c.
92. NIEFRZEPŁAOONY PIERŚCIEŃ, czyli kto

ma szczęście, ten prowadzi swa ulubienicę do 
domu . Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego........ c. 15

93. HISTOR5.A o rycerzu złotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski........ c. 1C

•*4. TANIEC ŚMaERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć de 
tańca prosi...............................................  10

•5. O KASI, ładnej dziewczynie.......................  10
96. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontekiego W
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez F.«.

Schmidt..........................................................  30
98. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa

przez Józefa z nad Obry ..........................  30
99. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem......................................................... $1.75

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch
aktach ze .piewkami napisana przez Karola 
Kucza.......................... c. 50 trzy za jednego $1

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an­
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna 8^pL 12, 
1683. and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of tho 
Turks.............................................................  iq

102. SMOK we wsi, czyli strach ma ■wielkie oczy. 10
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

jeżyku „Hiatoryia septyfilu Mokitoju iź Lan- 
kiszko ant Letuwiszkoś kałbos per Augusty­
na Zeytz, zakonika PiardetaJ’.................c. 5C

106. JOZAFATA DOLINA ezvli Sad Ostateczny
napisał x. Feliks Gondek. Pleban z Krzyta 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej................u. 85

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rzy pieniędzy i Niezwykły’ Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran 
cuzkiego...........................................................c. f

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne prze?
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem..................................................... c.

109. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autor. 
Jaskini Beatusa i Koszvka Kwi**''^

110. JASNA GÓRA CZĘSTOCHOWSKA, gdwęda
przez Karola Kuczu .................................c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców świętych
czyli siedm ksi^g Mojżesza .................... c. 85
w' mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem . .. ......................................................€. 60

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie............... c. 85

113. RINALDO RINALDIN1. sławny dowódzca
rozbójników XVJII wieku, Czyny jego to­
warzyszów czyli tajemnice gór, węwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczege egzempla­
rza................................................................. c. 60
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem............................................................. c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wgdrówki ewe po
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza..................... c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawfera: 1. Opo­
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelcrwem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. A Teodor, Król Bo­
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norcten- 
skjoelda do bieguna północnego.......... c.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodfc ery 11 cyru­
lik zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 
Cena.............................................................. 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi­
ciela przez Wielogłowskiego...........c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery­
ce.................................................................. c. 4J

119. POWRÓT z WOJACZKĘ powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c.

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opis..i 
Wł. Czaplicki............................ ......... c. 15

121. KUCHARKA POLSKA i AMERYKAŃSKA
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń 
na tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie zup. sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnie­
niem potraw' polskich, a mianowicie bar­
szczu, bigosu, zrazów, flaków i pieczyw a- 
merykańskich itd...................................... c. 60

122. POJATA córka Lezdejki, albo Litwini w
XVI wieku, romans historyczny przez Ber- 
natowicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym 
tytulikiem.................................................... $1.75

128. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pier­
wszego, po 24 latnch z stronnictwa demokra­
tycznego. wybranego prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych,' w dniu 4 marca 1885 r. c. 5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci..........  c. 25.
125. ŚŚ. CYRYL i METODY Apostołowie Sło­

wian.........................................................c. 5
126. UTWORY kapitana Raczyńskiego .......c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni­

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez

ks. Schmida ............................................... ę. 1*
129. JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak aię wy

śpisz ...........................................................c. 10
180. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskiego 

............................................................... c. 10
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy

Bykowskiego.............................................. c. 30
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka ....................................................... c. 80
183. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH, 

przez W. Anczyca.............................. c. 15
134. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego.... c. 5 
185. KRÓTKI RYS, początku rozwoju i obecne­

go stanu Instvtucyi zakładu św. Kaziu/erza 
w Paiyżu pod przewodnictwem W-bnej Ma­
tki Teofili Mikułowskiej ................ c. 15

136. KRWAWE SIEROTY, powieść napisana
przez W. S.................................................... c. 15

187. ROZMOWA POLAKA z KASZUBĄ.. c. 10
138. JaMES GARFIELD, albo Praca i Cnota,

poemat skreślony podług faktów przez Teo­
filę Samolińską ........................................ c. 10

139. NOWY SOWIZRZAŁ i awantury jego ozdo­
biony ośmiu obrazkami. Cena....... c. 40
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
..................................................................... c. 60

140. TARŁO, powieść z dziejów polskich przez
Fr. hr. Skarbka w mocnej oprawie, zc zło­
conym tytulikiem...................................... c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Cena....... c. 10
142. NA DALEKIM ZACHODZIE, opittZ W

Karłowski.................................................... c. 10
143. PIERWS Y ROCZNIK Tygodnika Powie-

f>ciowo-Naukcw« go, o» e mujący 832 *tn<nnlce 
wyraźnego druku na pięk yrn papierze, o- 
z^obiony 54 rycinami, oprivnv mocno w 
półskórek, ze złoconemi tytulikami, kió » 
zawiera nas epujące powieść: Cz rtow tka 
Góra. Bezimienn .Córka H tmańska, Kr*a- 
we sieroty, Obrazek z ziemi naszej, P. rtvjka 
Bztosika czyli zaktad wygrany Dwaj sasied/1 
Poczciwi Uidz*e, Cnot i wina Szymek i 
Hanczia, P er vsze pycha — druvie łakom­
stwo, Bóg nie • puści, kto sie nań spuści, 
Szymon z Zawiśla, Pisanki w i< |k n cm; wie 
Je powiastek czysto pnlskRb-lud wy< h <• 
brazk w hirb ryeznyrh b śni i u eie<.pisow 
rez.niflitłj ireści naukowej. (J ow-ieśr’ * 
formacie książek kosztowałyby przeszi $3o.< '. 
Cena $.8

144. GROBY NA STEPIE Orwlirtre r t cb 
amerykańskiego. Pr. eb iyi Kaiói »aćk ski

C. 16
145. RYMOTWÓ < FISTOHYCZNY wyi* 1u 

łuiku Cr.'»n go P»« ■ h- ty L’« k *-j « W . 
ez wy 11 grudr ia 1S30 ■. z op irze< h bi 
wszyćh bit» w- stoczonych 14 lutvg p n Z» 
trzewiom, 17 pou Dobrem, tr»e< b Cui * 
Olszynce i 19, 20 25 utego Gro h' WHR. 
przez ost tuego * eter .na f, tew'ż ubu
z karabinem w re«c byt w iy b Miws ch 
czynn m 1 we » p/j sikich innych op ó^z W r 
szawy (J. Ręczy ńśkiegi .) c. 26

146 ŚW MIKOŁAJ, dramat w czterech akta h 
dla dzieci P zez ks K Ko zł wakiego. c. 5 
(irzy za 1 (Kj)

147 TRZY V1EMĄCE Ze rale>l<n*g. re‘o 
pismu, wydał Jczef Narzymski . e 60

148 ZBIÓR P’E^NI dla 8’kół polskich w Ameryce
ułożył byty nau zyciel w Chicago Fr nełszek 
Żabka, cena....... . ........................ 10 c

149 KSIĘŻNA I UBOMIRSKA czyli cudowny los
sierot) poi«kie) w lJ»'yżu .. .................. c. 30.

150. KOMINIARZ I MŁYNARZ, czyli zawalenie 
sie wieży Komedya u lancie ze śpiewami 
F. N. Karoińskipgo, mu ykę ułożył Fr. Zarem­
ba r. flo Trzy egzemplarze $1x0

161. POWIEŚCI LUDU spisąne z podań (291 8 ron.) 
Zawii a: l)ł* .ki Sto ron< k; 2 O dwunasu 
króle tezach zaklętych w orły; 8) Lis i W‘ik; 
4) O bogatym panu co miał syna jedynak*; 
n) Koja ta; 6) Piekneocx;7 Bieda; 8 Tomita; 
9) 8i« ro’a; 1‘) R< zmowa hvdląt: U) Wi n« k 
Be isi; 12) Mac *ej Pyta; 13 R D1( < ; 14) Pie 
niadze; 15) T«arz król* w-ka; 16) Djabei inn- 
dryibb pt l7)Tumek;18) K<aibSiws n>d Kłam­
stwem;; 1Y Jałmużna;20) Zefi ,21) Marr; 22) 
Djabli Tanek; 23) Blada Panna; 24) Wieczny 
Szewc; 2()Zwie-cianh ;26) Pan K- żuer.»k; 27) 
Potępiona; 28) Miecz zwyciezki;29) P- tępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim; 30)Za­
czarowane pączki; cena fl 00
W mocnej oprawie $1 36

161. PIEKŁO (Czy jest? Czem Jest? Co czynić ab^ 
sie do ni go nie dostać). Napiaaf J W X. 
Bisknp de Segur C. 35

152. JASKINIA POTĘP EŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńi-kiego c. 60
Ta sama w mocnej oprawie, ze złoconym tv- 
tu'ikipm c 76

163 A COZ ROBIĆ? Powiastka przezJózefaZło- 
tor/yńskiego c. yg

1’4. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracował po. 
dług źr.dcł pewnych Tomasz WUniewafr. 
„ C. 60
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym tytu­likiem J 75

156. L< S SIEROTY czyli powieść wystawiająca 
zgrozę nieludzkośct. srogość zawiści, i d tkli­
wość nędzy, skuteczność wiary i cnót, w/oro- 
wofeć miłosierdzia i szczodrobliwość opatrzno­
ści przez ks. A Pok« iskiego c 80

156. PROBOSZCZ KUEULEWA, podług Daudeta
opracow ał Wiktor Karłowski.... ...... c. 6

157. NIEPOKALANA M4RYA PANNA, nasz ra­
tunek, pomo< nh ustanna czyli opis p°d po - 
wyższą nazwą znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym fewie<ie rozsławionego ł ska­
nd ; or z wskazówka i sposób, jnk mamy u- 
wielbiać, zyskiwać pomoc Najśw. Maryi
ny. Zebra z oryginałów włoskich K. 8. U. S. 
T. i O. P. d................................................. e. 15

Wiele z wyżej wymienionych 
książek sprzedaj się obecnie 
za pół ceny. Spis osobny 
sprzedawanych książek za pół 
ceny, wyseła eię na żądan.e



Tm- iw
BAL

Towarzystwa Bratniej Pomocy 

Adama Mickiewicza 
w JERSEY CITY
---- odbędzie alę-----

we Wtorek, 10 Listopada, ’85 r.

w Cooper Hall,
przy Newark Ave., No. 31.

Początek o godzinie 8mej wieczorem.
Ceua biletu 50 centów.

Wolny wstęp dla Dani­
no najliczniejszego współudziału zaprasza Ro­

daków i Rodaczki jak najuprzejmiej

KOMITET.
(4ó-45)

BIL!
zl-ROCZSY BAL

Towarzystwa Bratniej Pomocy
KOŚCIUSZKO

w Jfowjm Yorku
— odbędzie się —

w Sobotę d. 14 Listopada r. b.

w Harmony Rooms
139—145 Essex Str.

Początek o godz. 8mej wiecz.
Do licznego współudziału zaprasza Rodaków naj­
uprzejmiej. ___

KOMITET.
(43- 48)

Teatr Amatorski
Towarzystwa

Jana III Sobieskiego
(w południowej części miasta) 

w CHICAGO 
— odbędzie sie — 

w Niedzielę, d. 22 listopada ’85. 

w hali róg Centre Av. i 18ul.
Odegrane będzie’.

I.
Chłopi Arystokraci, 

szkic dramatyczny w jednym » 
kcie, ze śpiewkami.

II.

SŁ0W1CZEK 
komedyjka ze śpiewkami w je­
dnym akcie,

CENA BILETU 35c.
Do licznego ws{ ółudziału zaprasza 

KOMITET. 
(45 - 46)

Obchód
----- 29go Listopada -----

TOWARZYSTWO

IJJlIMEIIi POLHBW
w Ameryce

zaprasza rodaków z New \orku 
i okolicy na obchód pięćdzie­
siątej i piątej rocznicy powsta­
nia listopadowego z 1830 r., 
na Rivington Str. No. 16 o go­
dzinie 8mej wieczorem.

KOMITET.
(45-48)

2 Dziewczyny 
są żądane do szycia sur­
dutów pod

No. 40 Emma Str. (45-47)

Obchód
dwudziestej rocznicy

-----założenia-----

GMUCT PM W CHICAGO,
— i —

na dobro Bratniej Pomocy 
odbędzie się 

w Sobotę, 7go Listopada, 1885, 

y Vwrarts Tm Hali, 
'przy ulicy litej i Halsted. 

Początek o 8xnti wieczorem.
BILET 50ct.

Kolacya extra.
Do licznego współudziału zaprasza

KOMITET.
(44—45)

POSZUKIWANIA

Dobra sposobność
dla Polaka mówiącego takie po 
niemiecku i angielsku do założenia 
apteki w mym nowo wybudowanym 
budynku znajdującym się pomiędzy 
licznie zamieszkałymi Polakami.

Zgłosić s ę trzeba do mego mie 
nzkania.

J. Bauwolf,
3071 — 31 Sir., Chicago, III.

<44- 46)

o toni Sn Italski poszukuje swego brata Kazi 
mierzą Spitalsklego, który wyjechał 18 mie- 

■tacy temu ze Sr. Paul za praca Ktoby z«<wu- 
ków wledtl.l o mlej.cn jego pobytu, niechaj ra­
czy donieść do: Marcin Czetwińskl,
4’y<J 792 Cook str.. 8t. Paul, Mlnn.

Poszukuje księdza Majh<-ra(Melchiora?) Wdzię­
cznego który miał być w mieście Baloniki na 
półwyspie bałkańskim. Ktohy z Rodaków znst te­

raźniejszy jego pobyt, niech ml raczy donieść pod 
adresem Józef Wdzięczny* 47 WUson Buffato. N. Y.

(44-46)

Walee^mT^osturska pochedzęca z Galicyi po­
szukuje Konstantego Buczkowa pochodzą­
cego także z Galicyi — ze Sanoka Ktobykolwiek 

ansł miejsce jego pobytu niech ml raczy donieść 
nod adresem Kaźmierz Kosturskl,

South Chicago,Ul.

DO SPRZEDANIA
bardzo tanio.

Z przyczyny założenia biznesu 
mam zamiar sprzedać dwa dobrze 
urządzone dwupiętrowe domy wraz 
Z lotem. Zgłosić się pod No. 29 Sloan 
Str. CHICAGO, Ul.

( 4-46)

Wygrana w karty.
Powiastka norwegska.

Podług nieznajomego autora 
oprać JWit

Jan Nepomucen Jankowski.

(Ciąg dalszy).
Pomimo tych reflekcyi li­

znąłem przecież za stosowne 
ubrać się w odświętne suknie.

Gdy wszedłem do pokoju, 
gdzie starzy siedzieli, dostrze­
głem, że pan E** z pewnem 
zadowoleniem spoglądał na 
mnie.

Tymczasem wniesiono wie­
czerzę i Rachel przyłączyła się 
do nas. Jeżeli mi się w ama­
zonce już wydała bardzo pię­
kną, to teraz ubrana w lekką 
letnią sukienkę wydawała mi 
się jedną z tych zaczarowanych 
księżniczek, o których, się na­
słuchałem tyle w dziecięcych 
mych latach. Ona jedyny je­
den raz spojrzała na mnie i to 
tylko na chwilkę.

Wieczerza nasza, aczkolwiek 
posilna i obfita, wybrednego 
jednak podniebienia zadowol- 
nić nie była w stanie; bo też 
spostrzegłem, że piękna Ra 
chel zaledwie z tego wszy­
stkiego zjadła odrobinę.

Oburzyłem się na myśl, że 
prawdopodobnie opiekun chce 
ją ze mną połączyć wbrew jej 
woli, a drżałem na wspomnie­
nie, że to piękne złudzenie, 
jak płatek śniegu, przed oczy­
ma roztopić się może.

Po wieczerzy zaproponowa­
ni pan E** przechadzkę. Ra­
chel, która w zupełności po­
zyskała zaufanie mego ojca, 
pozostała w domu, by go za­
bawiać rozmową aż do nasze­
go powrotu

Gdyśmy doszli do poblizkie- 
go lasku pan E** przystanął 
i zapytał się bez ogródki:

— I cóż, kochany Ivarse- 
me, widziałeś dziewczę, które 
ci przyrzekłem, czyż ci przy­
padłe do gustu?

— Bez wątpienia jeat ona 
bardzo piękną - odpowiedzia­
łem — ale od żouy wymaga 
się więcej, aniżeli zewnętrznej 
piękności. Jeżeli mam rzetel- 
n e odpowiedzieć na to pytanie, 
to powinieneś mi pan pozo­
stawić cokolwiek czasu, bym 
ją mógł poznać bliżej i zba­
dać jej wewnętrzne usposo­
bienie.

— A ilebyś czasu potrzebo 
wał? zapytał.

— To bardzo trudno do o- 
znaczenia.

— Czy ci wystarczą dwa 
tygodnie ?

— Zależy to od okoliczno­
ści — odpowiedziałem. Są na­
tury, które w jednej godzinie 
zbadać można — na poznanie 
innych miesiące nie starczą i 
lata.

— O Rachelę nie potrzebu­
jesz mieć obawy. Serce jej 
otwarte i jasne, jak poranek 
pogodny. Zostawię ją u was 
na dwa tygodnie, a przekonasz 
się, że charakter jej równie 
jest piękny, jak jej oblicze.

— A więc pan to wszystko 
bierzesz na seryo? zapytałem.

— Jak najzupełniej! — od­
parł zadziwiony. Zresztą — 
dodał po chwili — zapytanie 
twoje jest naturalne i łatwe do 
pojęcia. Moje postępowanie z 
wami musi się niezwyklem i 
zagadkowem wydawać. Jak 
ci już poprzednio powiedzia 
łem, jestem opiekunem Rache­
li. Rodzice jej, a moi od ser­
ca przyjaciele od umarli ją bar­
dzo wcześnie, — a umierając 
poruczyli mojej ją opiece. O- 
taczałem ją aż do dnia dzisiej­
szego ojcowską miłością i pie­
czołowitością; teraz ostatniem 
mojem zadaniem jest wyszu­
kanie jej małżonka, któryby 
zajął moje miejsce, gdy mnie 
już nie będzie. Czas mój do­
biega mety — stoję ponad 
grobem. Cierpiący i drażliwy, 
oddany na pastwę choroby, co 
się nazywa melancholią, bez 
stałej iiedziby, nie mógłbym 
nadal opiekować się nią sku­
tecznie, lecz Opatrzność posta 
wiła ciebie na mej drodze; w 
tobie, kochany Ivarsenie, zna­
lazłem człowieka, jakiego od 
dawna szukałem. Twój cha­
rakter jest przejrzysty, a ja ja­
ko człowiek obyty w świecie, 
poznałem na wskroś cię i to­
bie postanowiłem dać Rachelę 
za żonę. Ona dotychczas nic 
nie wie o moim zamiarze. Do­
strzegłem zresztą, że i ty za­
taiłeś swemu ojcu o rezulta­
cie pierwszego naszego spotka­
nia; uczyniłeś to powodowany 
szlachetną pobudką — ale we­
dle mego zdania, pomiędzy sy­
nem a ojcem istnieć nie po­
winny tajemnice. Powrócę za 
dwa tygodnie i sądzę, że do 
tego czasu postarasz się o usu­
nięcie wszelkich przeszkód.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ostatnie wiadomości.
Bruniwik, 2 listop. Nowy regens 

księztwa brunświckiego, książę Ol­
bracht praski, przybył tn dzisiaj 
wraz ze swoją małżonką. W odpo 
wiedzi na kilka mów oświadczył, iż 
wstąpi w ślady zmarłego księcia i 
będzie się starał utrzymać przyja­
zne stosunki z cesarzem Wilhelmem 
i państwem niemieckiem.

Londyn, 2 listopada. Górnicy w 
Yorkshire postanowili zastrajkowaó, 
jeżeli płaca ich nie zostanie pod­
wyższoną o 15 proc. W środę od 
będzie się konfereneya w Manche • 
ster wynikiem jej będzie, jak się 
zdaje, że 200,000 górników zastraj- 
kuje.

Londyn, 2 list. Telegram z Zo­
fii donosi, że ani Bułgarzy, ani 
Rumelczycy nie zezwolą na to, aby 
stan rzeczy, jaki istniał przed re 
wolucyą rumelską, został zwrócony, 
i schwycą za broń.

Filipopol, 2 list. Archiwa rządo­
we zostały przewiezione do Zofii. 
Tymczasowy gubernator wschodniej 
Rumelii, Strauski, zostanie nieza - 
wodnie zamianowany ministrem 
spraw kraju. Umobilizowano 70,000 
żołnierzy, opatrzonych w dobrych 
oficerów i przygotowanych na kam** 
panię zimową.

Berlin, 2 list. Aorddeutscherka 
radzi Serbii stanowczo, aby nie 
drażniła Bułgaryi.

Wiedeń, 2 list. Dwa stowarzy­
szenia kolei żelaznych zostały przez 
ministra wojny uwiadomione, aby 
miały 2000 wagonów w pogotowiu 
dla przewożenia wojska i zasobów 
wojennych.

Rosya dodaje podobno Serbii po­
tajemnie odwagi i obiecuje jej Bo • 
śnię.

Paryi, 2 list. La Liberte do­
nosi, że brat cara zaręczył się z 
najstarszą córką hrabiego Paryża.

Po całej Franoyi są strajki na 
porządku dziennym.

Londyn, 3 list. Dzisiaj odbędzie 
się posiedzenie konferencyi bałkań­
skiej w Konstantynopolu. Postawa 
Grecyi wywołała w kołach dyplo­
matycznych niezadowolenie.

Turcya przygotowuje się wciąż 
jeszcze do wojny.

Berlin, 2 list. Anglia i Francya 
nie chcą podobno uznać księcia 
Alexandra gubernatorem Rumelii, 
gdyż przez to zostałby traktat ber» 
liński nadwerężony.

Belgrad, 2 list. Król Milan ze 
sztabem przybył do Pirot. Powia­
dają, że Bułgarzy napadli na Ser 
bów pod Carobrodem, że Serbowie 
się cofnęli, lecz następnie znowu 
przekroczyli granicę.

Kair. 2 list. Rząd został uwia­
domiony, że załoga Senaaru, która, 
jak doniesiono, miała zostać wy­
ciętą przez powstańców, zdołała im 
się wymknąć w kierunku półno­
cnym i że do niej przyłączyły się 
trzy plemiona arabskie.

Washington, 2 list. Prezydent 
Cleveland rozporządził, aby czwar­
tek 26 listopada został uroczyście 
obchodzony, jako dzień dziękczynny 
za łaski przez Boga w roku bieżą­
cym otrzymane.

Chicago, 4 listop. Szczegóły o 
wczorajszych wyborach nie są je 
szcze znane- Pewną jest rzeczą, że 
stronnictwo republikańskie zwy­
ciężyło w Pennaylvanii, Iowa, Ne- 
braece i Kansas, demokraci zaś są 
górą w stanach: New York, New 
Jersey, Connecticut, Virginia i 
Massachusetts.

Baczność Wiarusy!
Wypadki nieprzewidziane zmu­

szają nas do zwołania nadzwyczaj­
nego posiedzenia, na które każdy 
członek GWARDYIPUŁASKIEGO 
powinien się stawić bezwarunkowo 
Posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
8go listopada, o 6tej godzinie 
wieczorem, w bali ob. M. Majewskie­
go pod No.779 Milwaukee Ave., w 
pobliżu Cleaver ul.j

Wiktor Karłowski, 
Sekr. prot.

Humor i Prawda.
Podsłuchane. — Jakże sie ta 

mocie kum osko?
— Ej, kiepsko, bardzo kiepsko. 

Muj chop coros gorsy — a odkond 
te świencenia niedziel zaprowadzono 
to worn ci dziesięć razy wiency 
pije co downi. Ide włośnie kupić 
świecke woskowom lo świentygo 
Jantonigo, coby go jako odminił.

— E, nie rubcieze tego — lepi 
kupcie do Matki Boski—bo chop to 
worn ci zawdy za chopem tsymo.

—Nauczycielka pewna w Omaha, 
Neb., miała wielki strach przed ospą. 
Kilka dni temu odesłała do domu 
ze szkoły dziewczynkę, która jej 
powiedziała, iż matka jej jest bar­
dzo chorą. Nazajutrz powróciła 
dziewczynka do szkoły i odezwała się 
do nauczycielki; „Mamy małe baby 
w domu; mama kazała powiedzieć, 
że pani nie potrzebujesz się boić, 
bo choroba ta—nie jest zaraźliwą."

—Dozórca: „Alei mój Janie, co pół 
godziny zapalacie tytoń w waszej 
łajce i marnujecie duło czasu.“ Jan: 
„Przepraszam panu, panie dozorco; 
zapalając tytoń odpoczywam cokol­
wiek i nabieram lepszych sił; lecz 
gdy potem wezmę się do pracy to 
zrobię w jednym dniu tyle, jak dru­
gi w jednej godzinie."

— Sędzia (do chłopca który miał 
być świadkiem): „Chłopcze, wiesz 
ty, ao jeat przysięga?" Chłopiec (po­
wątpiewająco): „N-niewiem." Sędzia:

„To też nie wiesz, co masz przed 
aądem powiadać." Chłopiec: „Oh, to 
wiem. O w łysy adwokat już mi 
powiedział wszystko, co mam przed 
sądem oświadczyć."

— Amerykanin przyszedł odwie­
dzić chorego swego przyjacielu. 
„Jak się masz, przyjacielu?" „Źle, 
miły Tomaszu, bardzo źle. Lekarz 
mi powiedział, że umrę, skorobym 
się obrócił na lewą stronę." „Żar­
tujesz?" „Powiadam czystą prawdę." 
„To rzecz niemożliwa." „Niewie- 
rzysz? Załóż się ze mną o pięć do­
larów!" „Dobrze!" „Przekonaj się 
teraz." Po słowach tych obrócił się 
obory na lewą stronę i skonał. 
Przyjaciel jego położył %5 na pościel 
i odszedł.

— Delikatna wymówka. Stodent 
pewien, chcąc złożyć wizytę jedne­
mu z profesorów swoich, zmuszony 
był niezwykle długo czekać, i zo­
stał dopiero przyjęty, gdy wyszli 
wszyscy interesenci, nawet ci, którzy 
przybyli o wiele później po nim. 
Gdy nareszcie student stanął przed 
profesorem,ten powitawszy go, spoj­
rzał bystro na twarz młodzieńca i 
zapytał: „Ale jakżeż pan możesz, 
jako teolog, nosić zarost? — „Ja za­
rost" — zawołał ze zdziwieniem stu­
dent, przesuwając ręką po twarzy; 
— prawda! Mesial mi tedy wyróść 
podczas czekania w przedpokoju 
pana profesora!"

Rozmaitości..
* Obliczenie ludności Minnesoty o- 

kazało, że stan ten posiada 46 miast i 
miasteczek mających przeszło 1500 
mieszkańców. Na czele stoją: Minnea­
polis z 129,200 i 8t. Paul z 111,- 
397 mieszkańcami; przeszło 10,000 
liczą: Stillwater mające 16,487, Wi­
nona 15,624 i Duluth 13,355 dusz. 
Przeszło 5000 mają: Mankato z 8855, 
Brainerd z 7110, Red Wing z 6870, 
Faribault z 6469 i Rochester z 5313 
mieszkańcami.

* Jubileusz iydów w Polsce. O- 
becny rok 1885, jak przypominają 
pisma warszawskie, jest 800-tnym 
od czasu, jak wedle niektórych hi­
storyków, po raz pierwszy żydzi po­
tajemnie się w Polsce zjawili. Trzy­
sta zaś lut terno, 1586 roku zmarł 
w Krakowie pierwszy słynny rabin, 
poznańczyk, nazwiskiem Eleazar 
Aszkanasi. Późniejszym, jeszcze 
słynniejszym rabinem był Mardo- 
chaibeu Abraham Jafe. Zmarł on w 
Poznaniu 1612 r. —

* Nowy sposób chowania zmar­
łych. Inżynier węgierski Kergowatz 
radzi powlekać powłoką metalową 
za pomocą galwanoplastyki wszy­
stkie trupy. Pogrzebanie zwykle w 
ziemi jest bowiem szkodliwe; psie 
nie ciał nietylko sprzeciwia się uczu­
ciu, ale usuwa możność wykonawcom 
sprawiedliwości odkrywać zbrodnia­
rzy; zabalsamowanie wreszcie jest 
za drogie. Galwauoplastyka zaś 
która doradza, stosunkowo jest tania. 
Biednych można ocynkować, moż­
niejszych miedzią powlec, bogatych < 
osrebrzyć lub ozłocić. Wynalazca 
sztuki „konserwowania zwłok," wy­
próbował ją na 11 ludziach i prze­
szło 100 zwierzęcych trupach, i sła­
wi jej następujące korzyści: 1. dro­
gie istoty’ mogą być na zawsze prze­
chowane, ich pamięć ciągle jest o- 
becną, pasmo węzłów rodzinnych 
jest nierozerwaue; 2. powietrze i 
woda nic będą zćpsnte; rozszerzenie 
zarazy jest bowiem wstrzymane; 3. 
ciała costają dla prawnych i nauko­
wych badań zachowane; 4. naresz­
cie pomniki wielkich ludzi, klórycb 
ojczyzna uozoió pragnie, są za po­
mocą grubszych warstw metalu cał­
kiem gotowe, nie obciążając rządów
i gmin wielkiemi wydatkami. —

Potrzebujemy
500 robotników do pracy przy 
czterech nowych kolejach budujących 
się w stanach: Wisconsin, Illinois i 
Iowa. Płaca 11.50 dziennie. Praca 
kompaniczna. Stała robota na całą 
zimę.

Potrzebujemy także 100robotników 
do pracy w tartakach: eto. Mamy ta­
kże pracę dla ludzi chcących pracować 
w cegielniach, na farmach itd. 
UJajcie się do: R. F.Christian & Co. 
284 S Water st. cor. Lake, Chicago.

______________  (39-46)

W zeszłym tygodniu została wydru­
kowaną w drukarni, „Gazety Pol­
skiej" w 500 egzemplarzach 

Konstytucy a 
dla Towarzystwa

ŚW. STANISŁAWA M. B., 
w Buffalo, N. r.

(Mocna czarna oprawa — wybijany 
złuoony tylulik na okładce).

Polacy
w Buffalo, N.Y.

chcący nabyć książek treści po­
wieściowej mojego nakładu, nie­
chaj zgłaszają się do składu p

W. Klimaszeslitto
361 & 363 Peckham,

róg Townsend ul,

W. Dyniewicz.
Uwiadamiamy Szanowną Pu 

bliczność Polską, że

Schoenhofen’a Hala,
narożnik KiMee i Ashland Are.,

może odtąd być także wynajętą na 
dni niedzielne.

Jest zwłaszcza wygodną dla 
odgrywania

sztuk teatralnych,
gdyż jeat zaopatrzona w wszystkie 
praybory i urządzenia teatralne, dla 
przedstawień każdego rodzaju.

Jac. Gastel
właściciel.

(45-46)

Do sprzedania 
tanio za gotówkę dwa domy 
i lot, No 68 Cherry sir., Goose 
Island, Chicago. Szczegóły pod 
powyższym numerem. 43 45 

IŹtaMirt, seit 1851.

Henry Schoellkopf,
No. 232—234 Ost Randolph-Str. 

zwiachen Franklin- and Market- Strasee, 
empfiing aoeben wieder elne Parthie:

Frischer Neunaug^n und Stockfiach, 
Marinirten Aalen und Forellen, 
Salzsardellen und Sardellen-Butter, 
Russ. Kaviar und Kieler Sp rotten, 
Norweg. Krauter-Anchovies, 
Aechte Franzoesische Sardins, 
Appetit Sardellen in Buechsen; 
Liebig's Fleiachextract, 
Eingemachte Zungen und Krebse, 
Hamb. Roll-Haeringe, Aechte Russ. Sardines, 
Felncte Holl. Milchner Haeringe, 
Franz. Erbsen und Spargel, 
Getrocknete Pilze (Schwaemme),
Schweizer Kindermehl und Condesirte Milch. 
Franz Champignons, Kapern und Oliven, 
Feinates Mohn- Olivenoel,
Aechter Weinessig und Duesseldocfer Senf, 
Gothaer Trueffel-Leberwurat.
Aęchtc Braunschw. Cervelatwuret, 
Italianischs Salami und Maccaroni, 
Parmesan-Roquefort u Neuschateler-Kaeae, 
Aechten Emmenthaler- und Kraueter-Kaese. 
Limbnrger-, Rahm-und Handkaese, 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese. 
Straaab. Ganaleberpaatelen und Trueffeln, 
Pommerache Gaensebrueste, 
Franzoeaische Kath. Pflaumen,
Getrock. Birnen, Kirachen, Heilderbeeren, 
Deutsches Zwetschenmus,
Mohnsamem, Kuemmel, Koriander, 
Deutsches Kartofielmehl,
Frische Groenkern, Linsen und Hirse, 
Feinste Perlgerste und Weizengries, 
Aechter Pariaer Schaupftabak.
Deutsche Spinnraeder, vVollkratzer, Holzachuh, 
Friache Gemueae-, Blumen- und Grassamen, 

allea zu den billigsten Prelaen bei

Henry Schoellkopf
Wholesale and Retail Grocer.

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

7 CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to'.
Książki, Broszury, Konstytucjo 

Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­
pieckie, Bilety, it. p. 

we wsiystkich głównych ję • 
zykach.

Adresować

W. DYNIEWICZ,
emo tact. n r.

POTRZEBUJEMY
100 robotnik -w przy koJejsch żelaznych w 11JL 
noia i Iowa. $1.50 dziennie. Podróż darmo. — 60 
górników v egli w pobliżu St. Lou a; dobra płaca 
i tania podróż. — 200 robotników do wyrabiania 
belek kolejowych (ties) w Mississippi i Miaouri, 
także robotników przy mostach i pracy szarago- 
wej (trestle work). — 500 robotników do pracy na 
kofeiach 1 przy groblach w Arkansas i Mississip­
pi. Płaca $1.50 i $1.75 dziennie lub też praca kon­
traktowa. — Dobre mieszkanie i stół. Praca za­
gwarantowana na całą zlme- — Tanie tvkiety ko­
lejowe do wszystkich miejscowości, jako też ty- 
kiety okrętowe do Europy. Udajcie sie do:

H. P. Thiele & to., agentów,
125 6'. Canal str., CHICAGO

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Żjwlj SO 
STAREGO I SOWI MM. 
Na każdy dzień przez.

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó 
re duchowne obroki i naukę 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne w czarną skórkę

po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzeei $10 00

OBR AZY
P0ŁSK0-SAR0D0WE,

któremi każdy Polak 
w Ameryce ' 

powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

z herbami Polski, Litwy i Res’, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 
cale po o. 75 teraz tylko c. 37|

Jana III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 
i po o. 75 teraz tylko o. 37^

Tadeusza Kościuszki, bohatera
P.Hski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach, rozmiaru 11 X 14 cali po c. 75.

Listy polskie na poczcie.
1 Apelt Paweł
4 Babor Jan
5 Bilcerzak Mich.

11 Babska Małg
12 Bednawska K
13 Bejrowski Mich
14 Borak Waci
15 Berkowicz W
21 Borkowski W
24 Braiincki Jan
27 Buchowski N
34 Cesal Jan
41 Czekała Mich
42 Ozlesnowiczowa M
48 Drysz Józef
49 Dykas uaidwika
58 Hrazrnus Stanisław
59 Faberowa Marya
60 Falkowski Józi f
71 GarmoiiecM
73 Gęsuik Piotr 
tO Gołmicz Andrzej 
82 Gromisz Henryk
95 Hailkanek Franc 
97 Hanus Franc

119 Jacek Mikołaj
121 Jacki Franc
125 J ichowicz Albert
132 Karnacz K
136 Kazmi rczak H
142 Klockow W
145 Klukaczewski Aug 
Ibl Kokocińska Ant 
152 Kopi In K
151 Kowacewicz Piotr
154 Kren Jan
156 Król Jan
158 Kubik Mich
164 Landau Józtf
170 Laska Wojciech
176 Lłsnls C
184 Makowski Miecz.
186 Mania Jan
158 Marszalek Woje

10) Mathejczak Fr
2U6 Morgenstern-------
209 Moszczyński Fr
21u Mróz Jan
220 Mullkowski Jan
233 Pawelski Franc
243 Podlaszek A
244 Polak Leopold
249 Prokus Jakub
252 Puce Józef
253 Purpicz G
255 Kachelich Stefan
256 Radanowwkt W
261 Rosperowicz Ant
263 Ratij Karol
277 Kojenow ----
283 Roszak Jerzy
288 Sądecki Maciej
292 Schihłla Emanuel
302 Schroeder A C
309 Skonieczny Jan
310 Smulska Marya
311 Smoliński M
312 8^łdacki Ant
313 Sofa Jan
315 Stanowski Szymon
322 Btanosik Jan
323 Stanicz Jakub
324 Swoboda Franc
326 Szeware Józef
328 Tarków August
329 Tarczewsai Aug
334 TommeDn-------
335 Treptow
338 Turek Habryel
343 Wankowski Ant
314 Wawizon Teofil
352 Wernlcz
3 3 Wesoły Jan
356 W eczorek Albert
657 WikroKis P
359 Wliuowskt Ant
366 Wawek Franc
374 Zacha Jan

MĄKA

Jedyną prawdziwą mąką « „Vi­
ctoria" młynu pod nazwą Smith's 
jest
Alexandra H. Nmlth'a Best, St 

JLouls.
Wszystkie inne są podrobionemu 
Nazwisko Smith jest baedzo powsże- 
chnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest.

Alexandra H. Smith’a Best.
Nie dajcie się zbałamucić przez 

ałszywe przedstawienia.
ELISHA A. ROBINSON.

jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i S. Water ulicy.

Stein, polski i czeski expedyent

UKOŃCZONY

Pierwszy Rocznik
TYGODNIKA

Powieściowo - Nauko­
wego 

obejmujący 832 stronnice wyraźnego 
druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno 
w półskórek, ze złoconemi tytuli­
kami kosztuje $2.85

Teraz tylko za połowę ceny

któ-y zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra­
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika or.yli zakład wygrany. Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handz.ia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo. Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie 
le powiastek czysto polskich —ludo 
wych, obrazków historycznych, baśń' 
i wiele opisów rozmaitej treści nau­
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 
$30.00.

RODAKOM
żądającym książkę

„Zbiór Pieśni Naboż­
nych^

oznajmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele.

Dla tego rozpocząłem diuk t-j 
książki w

10,000 egzemplarzach
(dziesięć tysięcy.) 

zawierającą 1,100 pieśni
Będzie w mocnej oprawie i koszto­
wać będzie tak- samo jak poprzednio 
$2 25. Nakład tej książki potrze 
bujc wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń­
czeniu W. Dyn iewicz.

Na ‘Zbiór Pieśoi" przysłali:
67) Wawrz. Ignasiak, Duluth 1.50.

Następujący Panowie
upoważnieni do zapisywania abo­

nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
FT Alberta, Mlnn. W. Wlńniewskli Fr. Spiczka. 

—xlndetTOH, B. B. Throop, pocztmistrz.
— &rokl/yn9ie N. V. T. KornobiS.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
— Berlinie, TFis. Marcin Warnke.
— Ba/yCity. Walenty Wróblewski i M. StajkowskL 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu-

dzbanowskl.
— Cleveland. M. Konrad i u. g. Freeman.
— Clover Bottom Józef Pillot 
—Crosby i Duluth. Marcia Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zalontz.
— Dunkirk. J. S/ubarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
—Detroit. Jan Lemka . 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski.

— Freeland, Chas. C Boczku weki.
— Clrand Rapids, Mich., J. W. Napierała.
— Hazleton, ZygmuntTwarowsui.
— Kansas City. J. B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki 
—La Salle. P. Bobkiewicz
— Louisville, Ky Jan Richter.

Mahanoy City, H. Lipski. 
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Kr j gier i 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—^Nanticoke, John Sosnowski 
—Newburgh. Jan Rydjewski.
-New York'u. J.Wm Budzyński iS.Krzemiuński 
—Northeim, Wis., Józef Chudyszewicz, 
—Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwaisai, Józef Ro­

siński i Wł. Szewczuga.
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—SAamoAin, 8t. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.

St. Louis, Mo., Onufry Kozłowski. 
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i W.

Kiellszewski.
- Toledo, O. JA Szwajkowski i Geo.J.Vollmayer.

— Wilkes Barre. Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
— WŁnona. Józef Jeżewski i Jan Anglewicz.

Ceny Targowe.
Chicago, 4go Listopada 1885

Łój • • • • 3|@5-
Cybula beczka ... 1 50— 2.00 
Tomatoes (pomidory) buszel " 1.00 
Kapusta za sto główek. 3 00@5.00

Mąka, zimowa 5.25@5.50
“Minnesota wiosenna 4.00 @4 25
“ “ patent. 5 25@5.65

■“ żytnia 3,40@3.60
“ żytnia w miechach 3 20@3 40

Pszenica No 2 buszel 86@89
“ No 3 “ 73@78

Kukurudza “ 34 @42
Owies 24@32
Żyto . 53 @63
Jęczmień 4O@7O
Wieprzowina,beczka . 802j@9.10
Smalec, 100 funtów . 5.82j—6 00
Szynki funt ■ 7@9
Masło zwykłe 4@10

dobre 19@22
śmietankowe . 28@29
SeT 4@11
Jaja, tuzin . . 19
Wyborne Messina cytryny,

pudełko 5.50@6.00
Bananas, pęk . . . 25—75
Pomarańcze, pudło 5.00-5 50
Jabłka, beczka . 75@2 25
Kawa, funt Java 18i@24^

“ Rio m@i3
Cukier, pat.-loaf, funt 7$

„ standard granulated 6|
“ standard A . . 6f
,, żółty • 5|@6|

Ryż, Carolina, funt . 6@6£
„ Louisiana • 5j@5i

Siano, tuna tymotka No, 1 12.50
“ “ ‘ No 2. 9 50@ 10.50
mięszane 8.50-9 50
preryo we 6.00 @9 50

Kartofle, buszel 40@55
Gęsi tuzin 6.50—7.00
Indyki funt . 8@8|
Kury “ . 6j@7
Kaczki, tuzin . . . . 2.5o@3.00
żywe świnie 3.15@3 65
Owce 1 50@4 00
Krowy 25.00@55 00
Spiryt 1.15
Wełna 14@32

BAWEŁNA.
W N ew Orleans, La.

Middling . ... 9
Low Middling . . 8^
Good Ordinary . . 8

W Galveston, Texas
Middling . . 8f
Low Middling . . 8|
dobra zwyczajna . 8

W Memphis, Tenn.
Middling . . 9

W St. Louis
Middling ’ • . 9

BREMEN
UNO

NEW-YORK!
Regularna pocztowo-parowa żegluga, 

via SOUTHAMPTON.

Ems, 
Werra, 
Donau,
Gen. Werder, 
Weser, 
Braunschweig,

Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu­
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 
Eider, 
Elbe. 
Neckar, 
Rhein, 
Main, 
Salier,

Fulda, 
Habsburg, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufe n, 
Nuernberg, 
Oder.

Ważęcc 7,000 ton i siły 8 000 koni.
Z Bremen: W każdą niedzielę i Środę
Z New York’u: W każdą sobotę i Środę.
Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypu­

szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Frencvi w Southampton. J

Pokład
.$72.00
$60.00 
$2f.ńO 
$22 50

CENY PRZEPRA WY
z New Yorku: Bremen:

l.Kajuta. Parowce eks. $80, $100 and $125 $8ó-$125 
starsze $100.100

ekspresowe $60 - .... .. . “
“ starsze........$50..................
‘ ——w.......... U;5.................
“ starsze .. .$23................

DO BREMEN INAPOWROT:
Na Parowcach starszych:

1- K^ata........................................................... ..
Pokład. Parowce ekspresowe . . . . . . .7.. .$49.50

“ “ starsze ..........7.$45.50
Dzieci od 1 do 12 Jat połowę; pod rokiem wolne. 
Paiowce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 

parowce ood niemiecką flagą i wylądują pasaże­
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 
kupują dla krewnych i przyjaciół przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie uważać, 
czy są wystawione przez Norddeutschor JJoyd, 
który jest Jedyną prostą linią między Bremen a New York’iem.
Oelrichs & Co., Gen. Aa. *ABowlinaUveen.% N. Y 

Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na do- 
kładzie z Bremen do Chicago kosztuje $31,00.
H. Claussenius A Co., No. 2 S. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
S32Nobl«8tr. Chicago.

Haaharpskt-ńintryeaDskie
Pakunkowe Akcyjne Stowarzyszenie.

Jedyna prosta niemiecka linia 
pocztowych parowców 

----- pomiędzy----* 

New York’iem i Hamburgiem
zatrzyma’aca się na podróży w tamte stronę w 
Plymouth (dla Londynu) 1 w Cherbourg'u (dJa 
Haryża). a podczaspowntu w Havre (dla Pary­
ża, Shouthampton lub Londynu.)

DNIE WYJAZDU: 
dwu razy T1GOONJOWO.

Z New Yorku: w czwartek i sobotę.
Z Hamburga: w środę i sobotę.

Z Havre W wtorek.
J<nst to najstarsza linia niemiecka, która po­

średniczy przeprawę pomiędzy Ameryką i Euro­
pą. Za ulubioną tą linią przemawia to, że od cza­
su swego istnienia przewiozła nrzeszło

1,250,000
pisaźerów z wielkiem zadowolnieLiem tychże.
Uznaną jest rzeczą, źe strawy 

są wyborne.
TANIE CENY.

tegr Tykiety z jakiegokolwiek mieisca w Euro­
pie do jakiegokolwiek miejsca w Ameryce po 
najtańszyth cenach.
Wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.

CENY PRZEPRAWY.
I. Kajuta $50 $75, podług położenia pokoi, 
Tykiety dotąd i napowrót po znacznie zniżonych 
cenach.

Między pokład do Europy $23, z Eiropy$22 50 
Du Paryża $24 50. z Paryża 24.00.
Dzieci od 1 do 12 lat połowę.

(Wszyscy vłącznie wyżywienia.)
Tykiety z Plymouth do Londynu darmo.

Zgłosić się do:

C. B. RICHARD & CO.,
Hl Brotdway, I c”r‘ Washington■nr _ , JB La Balie

New lork, | Chicago, HI.,
------- lub do -------

tr. DYNIEWICZ,
332 Noble Chicago, His

C. B. Richard E L. Boas

c. B. RICHARD & (o.
NEW YORK - CHICAGO — HAMBURG.

Założone 1847.

BADER'
Skład Fortepianów i Organów.

Pracownia łubianych pianów Baner’a.
BEHNIN G’A,

Wygodno Cc-ny 1 warunki. Kafidy instrument gwarantujemy na pięć lat. 
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty dla Kauel, smyczki i strony. 
Nastrajamy, sporządzamy 1 polerujemy fortepiany. 
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników.

Fortepiany.
MILLERA,

MCAMM0N7

KNABE’GO

Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną ceni.
uTh Bauer Cabinet Grands," najdoskonalszy wyrób v diiik robienia pianów*

PRZEWODNI ARTYŚCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 

IHuMrowace katalogi rozsyłamy darmo.
Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą naaroaę na wystawie centraatt^

JULIUS BAUER & CO.,
156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL

NA BALTIMORE!

Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z. Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda*
Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'11 prze­

prawiło sie do końca roku 1883 przeszło 130,000 
osób.
Parowce tej kompanii:

Braunschweig 
Nuernberg 
America 
Hohenzollern 
Hohenstaufen 
Habsburg 
Salier 
Hermann

3,200 ton.,
3,209 “
3,200 “
3,200 “
3,2D0 “
3,200 “
3,200 “
3,200 u

kapitan Pohle 
Jaeger 
M eyer
A. Meier 
Winter 
Pfeiffer 
Wiegand 
Baur

chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po następnych 
ratach:
Z BALTIMORE DO BREMEN
Dokiad ......................... . . $ 23.00

Dzieci od 1 do lat 12 połowę.
Z BREMEN DC BALTIMORE
Pokład .......  ,,.$22.00
Z przylądków Skandynawskich........ . ........... $29.00.
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through

kiety odrazu wprost na całą podróż.

Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak n jakiej­
kolwiek innej kompanii.

Plac wylądow ania w Baltimore jest zarazo u 
dworcem kolei żelaznej Baltimore. & Ohio po 1 tó 
rej może podróżny tanief się dostać na Zachód 
Ameryki, aniżeli z New York’u lub Philadel] hll.

Skoro okręt z emigrantami przybywa do po»iu 
natycnmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby podróżnego ochronić od oszustew 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach na 
przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie kor?. A- 
cl, jakie podróżni Polacy mają na naszych pa’o- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto n e- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara fię 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Passer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre­
men do Baltimore.
Bilety na podróż 1'AMi NAPO- 

WRÓT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać sie należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER CO.,

5 SOUTH GAY SfREET, 
Baltimore, M d 

albo do
J. IFm. ESCHENBVRG,

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
CHICAGO, ICC.

Dla publiczności poltskięj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 

PóluoCno-niemiec kiego Lloyd u.

Z BREMENDO AMERYKI.
Biznes Bankowy i Ekspedycyjny ■ 
Bióro chicagoskie: Róg Washington i La Salle ul

Czynnofeci wprost z wszy&tkiemi częściami ziemi 
Jeneralna agentura przewozu na hamburg - 

sklch. parowcach, pocztowych.
WEKSLE na przeszło 600 mia-it. Wyplata 

jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto do domu 
przez pocztę lub tel-graf do Niemiec. Polski, Ga 
hcyi, Rosyi i. t. d. Mamy na składzie zawsze 
ruble, marki i guldeny. — Ściąganie schedów 1 
długów przez doświadczonych pełnomocników.

Wysetka paaietów do Europy dwa razy tygo­
dniowo i towarów do wszystkich części świata.

Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 

bTstobiecka. 
PRAKTYCZNA LEKARKA NA OCZI 

673 Milwaukee Avenue,
Leczy także

Wszelkie inne choroby 
pokoje, urządzone dla 

pielęgnowania zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie 

rrossę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wyaełane medycyny zwracają 
sie i psują.

Felix Wodyński,

ARTYSTA
podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce­
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnfce, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy.

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 
iem 1 malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy­
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie* 
uroboty kościelne. Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago.

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinno udać się do

J.J.HAWELKI, 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nin? karty kupicie gdzie 
indziej.

W. BUDZYŃSKI,
122 Washington Str.

K6g Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NE Ił YORK.

AGENTURA
Okrętotva, kolejowa i Interes 

WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
skie i Amsterdamskie.

Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy.

Ludwik Boehme,
Skład broni palnej

Jako to: 
Btućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapiszonów

wszelkich przyborów myśliwskich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszełkie repcracye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski.
776 Milwaukee Avenue,

CHICAGO, ILLS.

ADWOKACI
7.9 Clark str., Rooms 20—21 

naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

Chodźcie Przekonajcie się

Walenty Piotrowski
krawiec męzki

W MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str.

poleca sig rodakom, zapewniająo, że 
ubiory z dobrej materyi na miarę) 
zrobiona nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego ozaau do 
wyboru,

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wis

P. BOBKIEWICZ,
La Salle, Ill.

ST. BUDZYŃSKI,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Point. Wis-

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANCLEWICZ,

Winona, Minn-
JAN CAJEWSKI,

Crsen Bav, Wis-
J OZEF ROSINSKI,

Pittsburgh,Pa,

Patrzcie Czytajcie!
Tani magazyn Pieców, Naczyń k - 

chennych i żelaztwa,

427 MIL WA UKEE A VEN VI
-------Największy wybór-------

Pieców kuchennych
No. 7 po 88.00 i 13.00.

Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie­
czenia Chleba i nie pęknie.
Kotły do prania No. 7 po 90c.

“ “ “ “ 8 po <11.00.
Monaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 15c.

t^SPRZEDAJE i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTOWKĘ-^t 
po ScIMe równych cenach. Pamiętajcie na czesi! 
sklep

Chas. Sokup
427 Milwaukee Ave., Chicago.

Mówimy po polsku.

TANIO! TANIO!
RStobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKI 

skład polski 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że iuteresa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue,
Chicago, Ule.

L STOBIECKI li W

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZNICA,

132 SC'7TH STREET, 03X10^.00, ILLS.
Godziny biórowe:

od 9 rano <io 8 w wieczór, w niedziclg tylko od 10 przed południem do 12 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że Jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym Ua choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, gwarantuic gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, iak mogę stwierdzić tysięce, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownietwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistościę, że w no­
wszych czasach m edycyna została noprawniejszę. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już uic 
doznaję uznania; Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczemi.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel jest graduowatiy “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 
etudyom dla leczenia

PBYWATUYCH, NERWOWYCH

CHRONICZNYCH CHORÓB,
JAKO:

nasienna słabość spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
ćzerpnięta żywotność, przedwczesny upadek nięzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozs^dku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim’ leczącego mistrza.

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez ciemnnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodni jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko cnwiiową ulgg, lecz
XT' 1 którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
vl ł* ii I I B ff i I I j 1 . ■ nieroztropności inaKtcnna słabość), ,akżc napadają was 

następujące symptomy: nerwowa słabość, impoteucya 
(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzyaidei. nasowiałość, strata lustra w oku. 
wiecheć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, często urynowanie. nyc może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby. lecz być może, że prgdko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wety 
dllwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstiaszajj od zaigcia ź 'alczajijeemi wasdolegli 
wośeiami Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców. upo--azonvcn jeniuszem pozwoliły za- llć sig rakiem, aż zgryzóti zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swojj ofiarę. Pa- 
mięta j że < < . , , . . >>“Zwłoka jest złodziejem czasu,
a wiec odłóż na bok fałszywa dumę i poradź się kogoś, f e>g ną twej dolegliwości
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stalą. ’Hgę w choróbsku, kton dzień n 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z 8tanowisKlem w spółeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpią Z.H .<;zynył''ir?vc/ cnin Młodzieńcze wstań
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj w zwierciadło, a uj -j-j ‘ ody rzeczywistości--O - chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wvmowe Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. ( złowieku 1 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która ciezrodziła: P„ryPł?™n?JI,6°^'c.?ie" >nny głos troskliwej siostry, 
cofnij sic wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, i pomysł czem jesteś dzisiaj. Chociaż 
obecnie wypełniać możesz swe powinności wobec ludzkości, czasje.t nieunikniony juk przeznaczenie, 
i wówczas' świetność twoja zniknie jak nobłysk, zo«t“''07J»‘’y,sJ>!a.1,'1ęllźniedumy, z."
nomnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność [ nie zwlekaj dłużej. Me pocieszsjsiŁ mj siu, zc 
katura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozmecasz płomieft 1 2?^,
siebie Pamiętaj, że “wielkie dęny rosnj z małych zołędzi, ze “małe złe rodzi wielkie choroby.” 
-mir ' ‘ • f 1 • * 1 żonaci lub kawaleMezczyzm średniego wieku,
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ęwakuacyami P£cl,„el'a"'« 
i gryzącą sensacy . W urynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu, spro" ■ jl !111 "°we
osłabienie 1 utratę żywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczeń " yj1'
czenie organów geuito-urynowych. Wszyscy którzy ulegaja praktykom ’'5-vc.h
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętała, ze odzyskają znpełuel gi-untow.nc 5 nł»«™
zdatność i doświadczenie. Właściciel przypomina cierpiącym swe nip » dobro Jego
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniane cc. uzdrowienie a 
upadek jest rzeczywisty filozofiy medycyny, '''aszlekwzdomonjz pe«nowl» t^ttaie drpyć, naeiy 
gać 1 krępować wasze wytłr dało licznemi lekarstwami tkllwcmi. m '
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i ośwreceńsl ludzie coaz nme uznajy i gorycw 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za ulewyleczenie ęhoroby 
Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 

ble dozieram odebranych listów i odpisuję osobiście. »hvśr:„ , . . . - ,
Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatni przyP.°"'"J j ffid? do6C18.nl8cl ztera-, 

klej i skutecznej szukał1 pomocy, ponieważ każda godzina i k.azuy azteft przyspiesza was do gro­
bu i zmniejsza wasz widok'uzdrowienia, że zamilczam o po g zonych kosztach. Błagam więc 
was nic odkładajcie. adres-Bióro albo Acres.

Dr LUCAS Private Dispensary^
132 8. Clark Street, Chicago, UL
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